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~~~ Co Was najbardziej 
^skoczyło, gdy wjeżdżały- 
Scie do Turku?

^•K.— Czarnobyl.
—  w y  • • •

~~~ Ta elektrownia 
z dużymi kominami, któ- 

.w nocy robi czasem 
Wielki hałas.
. Ja zaraz na pisa- 
y171 do rodziców, że koło 
urkujest taki mały Czar- 

n°był, j  że tu nikt się tym 
n,e Przejmuje...

O milszych wrażeniach 
n«y i Kary — Ameryka- 
c z Jurkowskiego liceum

kt str. 11

Zainwestowali i dlaczego mają tracić, 
tym bardziej, że są wśród nich bezrobotni, 
którzy pobrali potyczki na postawienie 
kiosków. Teraz są w sytuacji bez wyjścia!

C e n a
W  styczniu 1991 roku kilka 

osób zwróciło się do dyrekcji PKS  
w  Turku z pismem zawierającym  
podpis burmistrza miasta w  spra­
wie wydzierżawienia gruntu na 
lokalizację kiosków w  okolicy 
dworca. Prośba została przyjęta, 
po czym dyrekcja PKS wydzieliła 
pięć działek na budowę kiosków. 
Cena w yw oław cza za 1 m kw. 
wynosiła 100 tysięcy złotych. 
Szybko znalazło się pięciu chęt­

nych. Umowa została podpisana 
na okres bezterminowy z moż­
liwością wypowiedzenia, przy 
czym nie zostało ujęte w  niej 
prawo do odszkodowania w  mo-

c z y
mencie eksmisji. Sam wygląd  
kiosków, jak twierdzą ich w łaś­
ciciele, nie był w  ogóle ustalony: 
„Jeszcze  wtedy nikogo to nie 
obchodziło. Dlatego też każdy 
stawiał sobie kiosk jaki chciał".

Ponieważ chętnych na kioski by­
ło coraz w ięcej, PKS wydzielił 
kolejne trzy działki na swym  tere­
nie. Stanęły w ięc trzy kolejne, 
typu „Topola".

Czy na dalszy bieg sprawy mia­
ła w pływ  kłótnia między dwiema 
paniami, właścicielkam i dw óch  
kiosków postawionych później, 
z których jedna pracuje w  Urzę­
dzie Rejonowym, tego pozostali 
kioskarze nie wiedzą. W każdym  
bądź razie, tak jak twierdzą inni 
właściciele, podczas kłótni jedna 
z pań odgrażała się, że „ona może 
postarać się o to, by na tym tere­
nie kiosków nie miał nikt".

I teraz nie wiadomo, czy to 
tylko przypadek?

i»- str. 5

w y g lą d

Ostrożnie! Ciuchcia jeździ!
Niedawno gościliśmy cygańską grupę wokal- 

no-instrumentalno-taneczną „Freida" z Olsztyna. 
Cena biletu na koncert wynosiła 55 tysięcy złotych 
(dla porównania, cena biletu na „Czerwone Gita­
ry" w Koninie 60 tysięcy złotych, koszt wstępu na 
kabaret „Klika" wturkowskim LO — 15tys. zł). Nic 
więc dziwnego, że chętnych nie było.

Dty0̂ CZn’a' około godziny 7.30 na przejeździe kolejowym w pobliżu 
kieru' 8 ^ut°busowego doszło do wypadku. Mężczyzna, około 60 lat, 
p0cj ^  Pojazdem marki fiat 126p, przez nieuwagę i roztargnienie wjechał 
kimi , Jezc*żającą lokomotywę. W wyniku zderzenia kierowca fiata z lek- 
s?cze<$ razen'arT|i ciała przewieziony został do miejscowego szpitala. Na 

Cle sia ty  są niewielkie.

Pogrąijj' 11 ,a  ̂ bolesnej dla hliskieh Zmarłemu, Zakład nasz składa z tego powodu 
"'ydulJJ."1 M’ żałobie wyrazy współczucia. Mając na uwadze kłopoty związane z tym 
W tłZanT'"' ^oponujemy powierzyć je  w nasze ręce. Załatwimy wszystkie 
Usługi L Z orXanizucją pogrzebu, wystarczy telefonicznie zgłosić zapotrzebowanie

Z lecen ia  p rzy jm ow ane są w  godz. 8.00-16.00

sprawy 
na nasze

Salon Żałobno-Pogrzebow y
vSTOLTUR"

Sp. Cyw. Jan i Marian Millerowie 
62-700 Turek 
ul. Łąkowa 4 

Tel. 45-50 w. 255

Naciągana reklama
Zespół nawet nie stara się znaleźć takowych. Obrał zupełnie inną metodę. Nie 

mógł on liczyć na wsparcie imprezy ze względu na treść czy poziom artystyczny, 
znalazł więc inne argumenty, by zakłady wykupiły imprezę.
Dla KWB „Adamów" takim argumentem było pismo Zarządu Wojewódzkiego 
Polskiego Komitetu Pomocy Społecznej w Koninie z odpowiednimi pieczątkami 
i podpisami, w którym informuje się, że dochód z imprezy przeznaczony będzie dla 
dzieci potrzebujących pomocy. Z informacji uzyskanych w konińskim PKPS wynika, 
że owszem, zespół zobowiązał się przekazać dochód dla owych dzieci, ale 
w wysokości... 6 proc. (!) Dyrekcja KWB chcąc pogodzić „przyjemne z pożytecz- 
nym" zgodziła się wyłożyć sumę równą wartości 100 biletów za reklamę podczas 
koncertu. Zespół „Freida" ze swej strony oddał „gratis" właśnie te 100 biletów dla 
pracowników kopalni. W  trakcie występu, zgodnie z umową, jeden z członków 
zespołu przeczytał treść reklamy, a na tylnej ścianie sceny została umieszczona 
szarfa w kolorach kopalni z napisem KWB „Adamów". W  Turku jeszcze jeden zakład 
dal się naciągnąć na reklamę w czasie koncertu (?) Tym razem, jako argument miał 
być transmitowany na żywo w telewizji, jako, że telewizji nie było, zakład odwołał 
się do p. Doroty Łubian z Olsztyna, która w imieniu zespołu podpisywała umowę. 
Obecnie czeka na odpowiedź.

Ogółem zostało rozprowadzone 150 biletów (oczywiście bezpłatnie na sali nie 
było więcej niż 100 widzów). Zainteresowanie, jak widać, nie było zbyt duże.

Krzysztof Piekarski



XVII Sesja Rady Miejskiej w Turku
Tym razem była to jedna z najkrótszych sesji 

w dotychczasowej kadencji Rady. Wielu rad­
nych jednak nie miało okazji przekonać się 
o tym, gdyż w chwili otwarcia sesji, aż 14 
członków Rady (tj. około 47 proc.) było nieobec­
nych. Niemniej w trakcie obrad frekwencja 
nieco się poprawiła.

Przewodniczący Rady Zbigniew Majcherek 
otwierając sesję zaznaczył, że termin jej zwoła­
nia nie był przypadkowy, stwierdził: „Chcieliśmy 
podsumować mijający rok naszej pracy oraz

możliwość zmiany opiekunów. Burmistrz poin­
formował także o decyzji komunalizacji kina 
„Tur", perspektywach przejęcia przez miasto 
przedszkoli zakładowych elektrowni i „Mirandy" 
oraz o spotkaniu z przewodniczącymi Zarządów 
Osiedlowych. Odpowiadając na interpelację 
w sprawach opłat czynszowych i podatkowych 
burmistrz zaznaczył, że w przypadku wspo­
mnianego zakładu fotograficznego były już sto­
sowane ulgi w opłatach, ale nie będą one 
przedłużane, natomiast SKR swoje zaległości

sprawa jest bliska zakończenia podnoszą się 
protesty i narzekania. Firma pana Sobczaka 
realizowała już zadania na ulicy Poduchowne 
i wywiązała sią z nich dobrze, teraz jest gorzej, 
więc zaangażowaliśmy również PBK, choć ono 
jest droższe, ale nam też należy na szybkim 
sfinalizowaniu tych robót. Planujemy prace przy 
wszystkich piętnastu punktach uciepłownienia, 
ale to wymaga czasu". Kończąc dyskusję w tym 
punkcie Przewodniczący Majcherek zaznaczył, 
że mieszkańcy Osiedla interweniowali również

mieszkańca. Następnie zapoznano się z pismami 
ze Związku Byłych Żołnierzy Armii Krajowej 
oraz ze Związku Sybiraków, z prośbami o dofi­
nansowanie. Decyzję w tej sprawie odłożono do 
czasu debaty budżetowej. Wysłuchano również j 
wystąpień radnej Baranowskiej oraz dyrektora [ 
Szkoły Muzycznej, którzy przedstawili problemy 
funkcjonowania tej placówki. Burmistrz poinfor­
mował o dopłacie do czynszu (20 min zł, tj. około 
36 proc. całości) jaki szkoła musi wypłacić L 
właścicielowi lokalu za ostatnie kilka miesięcy, f  
Wyraził również sceptycyzm co do możliwości 
przeniesienia szkoły do Miejskiego Domu Kul­
tury.
W następnych punktach obrad radni zaopinio- i

Nieoczekiwana zmiana miejsc
wytyczyć kierunki dalszych działań Rady". Prze­
wodniczący przypomniał również, że po zakoń­
czeniu obrad radni spotkają się przy opłatku. 
Jak zwykle sesja zaczęła się od interpelacji, które 
dotyczyły: ulg czynszowych dla zakładu foto­
graficznego przy ul. Sienkiewicza (radny Weso­
łowski), niedoboru ciepłej wody na Osiedlu 
Górniczym (radna Kamińska), odpowiedniego 
oznakowania skrzyżowań ulic Uniejowskiej, 
Wyszyńskiego oraz Pięknej, Północnej i Czystej 
(radni Arent i Dybus), złego stanu nawierzchni 
ulic na Osiedlu Dobrskim (radny Piasecki), zwol­
nienia SKR z odsetek od nie zapłaconego dotąd 
podatku (radny Idasiak), poprawy stanu oświet­
lenia na skrzyżowaniach (radny Zańko), złej 
widoczności pobocza ulicy Milewskiego w kie­
runku Kolska Szosa (radny Rabiega).
Następnie głos zabrał burmistrz, który omówił 
działalność Zarządu Miasta w ciągu ostatniego 
miesiąca. Zarząd opracowuje nową formę funk­
cjonowania Przedsiębiorstwa Budownictwa Ko­
munalnego. Firma ta, gdzie pracuje 118 osób (z 
tego około 20 to tzw. pracownicy umysłowi) ma 
w tej chwili złe perspektywy i wymaga reo­
rganizacji.
Zarząd prowadzi również rozmowy w sprawie 
opieki nad osobami, które do tej pory obsługiwał 
PCK. Ponieważ wzrastają opłaty za tę opiekę (do 
około 25 tysięcy za godzinę), Zarząd rozważy

podatkowe zapłacić musi, choć termin spłaty 
może zostać przesunięty. W  tym miejscu buf- 
mistrz przypomniał, że kilka instytucji zostało 
zwolnionych z płacenia podatku (m.in. przed­
szkola, szkoły, OSiR, ZOZ, PGKiM). W  sprawie 
organizacji ruchu ulicznego w mieście, bur­
mistrz poprosił o kierowanie pisemnych uwag 
do specjalnie powołanej w tym celu komisji, 
natomiast stan nawierzchni jezdni na Osiedlu 
Dobrskim nie ulegnie w najbliższym czasie 
zmianom, gdyż planowane są tam roboty dro­
gowe, związane z kanalizacją i gazyfikacją Osie­
dla.
Na interpelację w sprawie ciepłej wody na 
Osiedlu Górniczym odpowiadał kierownik wy­
działu Leszek Szymaniak. Jednak jego wyjaś­
nienia nie zadowoliły obecnego na sesji re­
prezentanta mieszkańców Osiedla, który w dra­
matyczny sposób pytał: „Ludzie chcą wiedzieć, 
kiedy wreszcie w ich mieszkaniach pojawi się 
ciepła woda? To już trwa dwa lata! Czy mamy 
przyjść do urzędu z zapytaniem, gdzie się mamy 
przed świętami umyć?" Okazało się, że wykona­
wca robót, p. Sobczak realizuje jeszcze inne 
dodatkowe zadania i nie zdąży w najbliższym 
czasie zakończyć inwestycji na Osiedlu Gór­
niczym. Burmistrz Rybacki apelował o cierp­
liwość i zrozumienie: „Tego problemu nie załat­
wiły Rady poprzednich kadencji, a teraz gdy

u niego wyrażając niezadowolenie zarówno 
z wykonawców jak i z inwestorów. Sugerował 
ostrzejsze traktowanie wykonawców i wzmoże­
nie kontroli ze strony urzędu.

Działki w krzywym zwierciadle

W  punkcie szóstym obrad radni ustalili naj­
ważniejsze kierunki 60 prac na rok 1992 i całą 
kadencję Rady. W trakcie dyskusji zdecydowa­
no wstępnie, że prace te będą dotyczyć: 1. 
Finansów miejskich, 2. Budownictwa mieszka­
niowego, 3. Oświaty i szkolnictwa, 4. Ochrony 
zdrowia, 5. Analizy problemów bezrobocia, 6. 
Telefonizacji miasta, 7. Ochrony środowiska, 8. 
Problemów komunikacji, 9. Infrastruktury ko­
munalnej, 10. Gospodarki przestrzennej i gos­
podarki gruntami, 11. Kultury i sportu, 12. 
Bezpieczeństwa publicznego 13. Przygotowań 
do stworzenia smorządu powiatowego.

Pierwsze cztery tematy będą stanowiły przed­
miot obrad Rady w roku 1992, który rozpocznie 
się od analizy finansów i organizacji przed­
siębiorstw miejskich.
W  punkcie siódmym zaakceptowano uchwałę 
Wojewódzkiego Sejmiku Samorządowego 
w sprawie składek na działalność tego organu. 
Ich wysokość została ustalona przez Sejmik 
w wymiarze 205 zł miesięcznie od każdego

wali program kanalizacji deszczowej dla miasta 
oraz przyjęli uchwałę w sprawie zbycia nieru' 
chomości położonych w rejonie ul. Kaliskiej 
—  rondo Muchlin. Następnie zmieniono skład : 
Komisji IV (oświata, kultura, bezpieczeństwo) 
dokoptowując w jej skład radnego Wesołows- j 
kiego. Wybrano też spośród radnych dwóch I 
przedstawicieli (K. Baranowską i T. RemboWS' 
kiego) do Fundacji „Ziemia Turkowska".

Po zakończeniu obrad radni spotkali się w ka' j  
wiarni „Kosmos", gdzie złożono sobie wzajem' 
nie świąteczne życzenia i podzielono się opW) 
kiem. Burmistrz i Przewodniczący przekazali 
członkom Rady upominki w postaci medale 
pamiątkowego i albumu grafik wydanych z oka' 
zji 650-lecia miasta.

XVII Sesja Rady Miejskiej przyniosła dvde 
dodatkowe zmiany. Pierwsza to utworzeni 
kolegium, w skład którego wchodzi przewód' 
niczący, jego dwaj zastępcy oraz przewód' 
niczący wszystkich komisji Rady. Kolegium o19 
zajmować się przygotowaniem sesji pod wzglf 
dem organizacyjnym i merytorycznym. Dróg9 
zmiana związana jest z osobami burmistrzów 
którzy odtąd podczas sesji Rady będą siedzib 
obok innych pracowników urzędu, a nie jak d° 
tej pory, u boku przewodniczącego, (a)

TURKOWIACZEK Cl JA ...K o m is ja  IV  R ad y  M ie jsk ie j z a jm u ją c a  
się  m .in  p ro b le m am i op iek i zd ro w o tn e j 
w  T u rku  o p ra co w a ła  p ro je k t w łą cze n ia  
s ię  naszego  m ia sta  do s iec i tz w . Z d ro ­
w y c h  M iast, k tó re  p o d e jm u ją  s ię  t ra k ­
to w a ć  p ro b le m a ty kę  z d ro w o tn ą  ja k o  
je d e n  z  e le m e n tó w  p o lityk i sp o łe czn e j. 
W  k w ie tn iu  w  ra m a c h  te j g ru p y  w sp ó ł­
p ra co w a ło  o siem  m ia st i g m in  z  ca łe j

Po lski. K o m is ja  p ro p o n u je  p o w o ła ć  z e ­
spó ł k o o rd y n a c y jn y , z a jm u ją c y  się  p ro ­
m o c ją  zd ro w ia . D z ia łan ia  zespo łu  p o ­
w in n y  iść  w  n a s tę p u ją c y c h  k ie ru n k a c h :
—  u a k ty w n ie n ia  służb  o c z y sz c z a n ia  
m iasta ,
—  e lim in a c ji s zk o d liw y c h  c z y n n ik ó w  
e k o lo g ic zn y ch ,
—  p o d ję c ia  sp e c ja ln y c h  p ro g ram ó w  
z d ro w o tn y c h  (np . zd ro w a  szko ła , z w a l­
c z a n ie  nałogów ),
—  d zia łan ia  na  rze cz  z m ia n y  sty lu  
ż y c ia ; ra c jo n a ln e  ży w ie n ie , o g ran icze ­
n ie  w y p a d k o w o śc i k o m u n ik a c y jn e j,
—  z w ię k sze n ia  a k ty w n o ś c i f iz y c z n e j 
i h ig ien y  w y p o c z y n k u .

P rz y s tę p u ją c  do s ie c i Z d ro w y c h  
M iast w  P o lsce  m a m y  szan sę  w łą c z y ć  
się  do s iec i Z d ro w y c h  M iast R e jo n u  
Eu ro p e jsk ieg o , (a)
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Sobotnie popołudnie przed św iętam i 
spędziłem  pod trzepakiem  przy bloku nr 
4 na W yzw o len ia . Ko le jka obywateli spra­
gn ionych  św ieżości w ykładzin  i dyw anów  
posuw ała się szybko , ale m im o to był czas 
na pogawędkę.- Jest w reszcie  okazja , aby 
pogłębić in tegrację  sąsiedzką.

O  czym  rozm aw ia ją  Polacy A D  1991? 
O czyw iśc ie  o po lityce . S łucham  i uszy 
tulę. Nazw iska , w yzw iska , pom stowa- 
n ie .Zaczynam  w ięc  z innej beczk i, aby 
po lepszyć atm osferę:
—  A w idział Pan naszą nową gazetę  
„E cho Turku”? —  zagaduję tego najbar­
dziej zacietrzew ionego.

—  S zm a tła w ie c  —  słyszę w  odpow ie­
dzi —  je s z c z e  je d n e  cw a n ia k i. W szę ­
dz ie  ty lko  h a n d e l i  reklam a, a n ig d z ie  
n ie  ma p ra w d z iw e j p ro d u k c ji.

—  A le taka gazeta  jest potrzebna. 
M ają już sw oje pism a w K ole, Koninie, 
Słupcy, to chyba dobrze, że i u nas coś

Echo

tak iego  zrobili —  próbuję argum ento­
w ać . -

—  P e w n ie , że  dob rze , a le dla n ich
—  facet sw o je w ie —  reklam y, o g ło s z e ­
nia , p ien iądze . W yd ru ko w a n ie  ta k ie j 
g a ze tk i n ie w ie le  k o sz tu je , a He biorą
—  d w a  ty s ią ce  z ło ty ch ! Na p e w n o  
zarabia ją g ru b e  z ło ty ch . Z re sztą  c i  
z  u rzędu  za w sz e  po tra fią  dob rze  s ię

u sta w ić . Tak ja k  ten  burm istrz .
Facet w yraźn ie  się rozkręcił, w ięc ja 

ty lko  słucham .
—  Zam iast p o c ią g n ą ć  gaz tu ta j na 

W yzw o len ia , g d z ie  ju ż  w szy stk ie  
urządzen ia  w  b lo k a ch  są  g o to w e  do  
p o d łą cze n ia , to  o n i c iągn ą  tam na 
dzia tki —  pokazał ręką na w schód 
—  A  czem u ?  .

—  M yślę, że dlatego, że m ieszkańcy  
O siedla U niejow skiego dopłacili do tego. 
Poza tym  tam są dym iące kom iny, a na 
W yzw olenia ich nie ma. A le zapewne 
i tutaj gaz niedługo trafi.

Facet jednak nie d a je  mi się w ypow ie­
dzieć i w yrzuca  z siebie oskarżenia.

Turku

—  Ciągną g a z  na U n ie jo w sk ie , b 
tam bu rm istrz  ma sw o ją  chałupa 
P atrz  pan , na to  p ien ią d ze  m ają, g al£. 
tę d ruku ją , ale n ie  p o m yślą , zęb y  P '  
zak ład  o tw o rzy ć . I  k to  tak iego  bP  
m istrza  w yb ra ł ?!

Zacząłem  kom binow ać, jakb y mu 
pow iedzieć, że ja też wybrałem  tL’h 
burm istrza. Potem chciałem  jeszcze y

■ rdać, że burm istrz m ieszka przecież 
W yzw o len ia , pod dziew iątką , że „Ecn,  
jest gazetą niezależną, od żadnego ur^ vv 
du, i że nie ty lko  nie przynosi dochodu.  ̂ sć 
cały czas jest deficytow e. Nim to w szy5' . V\ 
sobie poukładałem , facet skończy! są 
pracę i zadow olony z siebie ruszy* j  w, 
dom u pozostaw ia jąc mi w o lny trzeP  ̂ j 
i garść refleksji na św ięta. Co  zrobić, \  pr. 
tu rkow ian ie znali ob iektyw ną pravJ  rę, 
o tym , co dzie je  się w  ich m ie śc ić  
w p łynąć na tego typu opinie? O d cZ® ^  
zacząć  ich prostowanie? Na razie P °st" j  n0. 
w iłem  szukać okazji do dalszych  ta  ̂ tys 
rozm ów. Będę częście j trzepał d y ^
(M a x ) ,  j
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BUDZĘZnaczenie tego stówa 
rozum ieją wszyscy. 
Powtarzam y: D eficy t

budżetowy, n ie rów now aga
budżetu, b ilans budżetu, sfera 
budżetowa... Zastanaw iam y się: 
jaką w artość ma z ło tów ka , m ilion  
złotych?

Tona najtańszego w ęg la  kosz­
tuje ponąd 700  tysięcy; tona w ę ­
gla pozwala ogrzać średniej w ie l­
kości szkołę podczas łagodne j z i­
my przez 2 -3  dn i. A  zatem, ile ton  
węgla (ile  m ilio n ó w  z ło tych ) p o ­
trzebuje dyrekto r szko ły na sezon 
grzewczy? P oliczcie  Państw o sa­
rni.

Jest to  oczyw iśc ie  ty lk o  jedna 
z Potrzeb. Należy bow iem  k u p o ­
wać nie ty lko  kredę, ale i środki 
czystości, rem on tow ać autobusy 
dowożące dzieci, napraw iać zu ­
żyte instalacje, m a low ać izby lek­
cyjne, czy chociażby w yw ieźć  
śmieci. Potrzeb jest w ie le , p ien ię ­
dzy —  brak. A  jak  m aw ia ł prze­
śmiewca Oscar W ilde : „Is tn ie je  
tylko jedna grupa ludzi, która m y- 
śl.' o pieniądzach w ięce j niż bo g a ­
cą a m ianow ic ie  ubodzy".

O św iata  jest uboga. Dyrektorzy 
szkół szukają p ien iędzy na tzw . 
w yda tk i rzeczowe i inw estycje . 
Kolejne zm niejszenie budżetu 
ośw ia ty  w łaśn ie  w  tych  działach 
sp o w o do w a ło , że gdyby nie po-

Samorządy
sz k o le

m oc społeczeństwa,
sam orządów , osób p ryw atnych , 
sponsorów , ko m ite tó w  ro dz ic ie l­
skich —  ośw ia ta  św iec iłaby  go- 
lizną zupe łn ie  n ieprzysto jną.

Z pom ocą szkole pospieszyły 
przede w szystk im  samorządy, 
chociaż i ich kasy nie należą do 
zasobnych. Zakres pom ocy f in a ­
nsow ej udzie lone j szkołom  w  p o ­

szczególnych m iastach i gm inach 
był z różn icow any, ale je j miarą 
nie jest ilość z ło tów ek  lecz in te n ­
cje o fia rodaw cy. Tak w ięc  gm ina 
B rudzew  przekazała szkołom  1 00 
m in zł. Dobra —  32 m in zł, K aw ę­
czyn —  170 m in zł, M a lanów
—  80 m in zł, Przykona —  1 29 min 
zł, Ś w in ice  W arckie —  22 m in zł, 
T u liszków  —  80 m in zł, Turek 
(gm ina —  35 m in zł, Turek (m ias­
to ) —  76 min zł oraz 1,5 m ld zł na 
budow ę  szkoły Nr 5, U n ie jów
—  31 m in zł, W ładys ław ów  —  40 
m in zł.

Łącznie szkoły o trzym ały od 
sam orządów  pom oc finansow ą  
na sumę ok. 800  m in zł, nie licząc
1,5 m ld przeznaczonego na b u ­
dow ę  „P ią tk i"  w  Turku.

W szystkim , k tórzy spieszą 
ośw iac ie  z pom ocą: ins ty tuc jom , 
osobom  pryw atnym , sponsorom , 
kom ite tom  rodzic ie lskim , a z w ła ­
szcza sam orządom  —  bardzo 
dziękujem y.

M ałgorzata M ądra
w izytator D elegatury  
Kuratorium O św iaty  

w Turku

Urzędowe „Caro"
Realizując wrześniową uchwałę Rady 

'Miejskiej w sprawie zakupu samochodu 
s użbowego dla urzędu, burmistrz wyasy­
gnował blisko 100 min zł na najnowszy typ 
Poloneza „Caro" (ropniak, z silnikiem Cit- 
'oena, |<0j0r oliwkowy metalic). Samo- 

i°d ten jest jedynym autem będącym 
w asnością urzędu miejskiego. Dotąd bur- 
niistrz Rybacki korzystał, ze swej ośmiolet­
n i  skody.

P owU^no o cze k iw a ć , a b y  w  cza sach  
nośc 'ZeC/ ln y c b  w y rz e c z e ń  i  o szczęd -  
s p o il  ẑ u p  sa m o ch o d u  s łu ż b o w e g o  
m iei\k S'ę  ̂ aP̂ auzem  sp o łe c z n o ś c i  
auto j ł  Z a łę ż y  je d n a k  pam iętać , że  
w / e in Stun iezb ?d n e  p rzy  w yp e łn ia n iu  
Przed 0 b o w 'p zk ó w  s łu ż b o w y ch . P o-  
sob ien 'e y /,adze n ie  p o z o s ta w iły  p o  
tak ; J adneg °  p o ja z d u  s łu ż b o w e g o  
b u r rn iJ0 ^ 9  np:  w  K o le . W ięk szo ść  
k ° n iń s k * ° W 1 w ó jłó w  w o je w ó d z tw a  
P r z y n a ' ^ 9  .Posiada do  d y sp o z y c ji  
na\A/eJ mn'eł je d e n  sa m o c h ó d  (m a g o  
(łztvi/ i„nf j n in 'ei sza  gm in a  w  w o je w ó -  
że Sarri N siek M a ły ). W yda je  s ię  w ię c , 
Potrzep CZ'ó ó  b y ł n a p ra w d ę  u rzę d o w i 
się ^  n V- M ożn a  je d n a k  za sta n o w ić  
ten zai<0koacN  su m y, którą  p o c h ło n ą ł  
na m ie j1?  ^t0 m ilio n ó w  to du żo  ja k  

tyski budżet.
Andrzej Piasecki

Stowarzyszenie
sołtysów,

VVdr2ysz.rżeŚniU 11)91 ro kU Pow ° lano Sto­
sów W ry0" s P0*eczn °-Ku ltu ra lne  Sołty-

W  sta tu d p Ó, dZtWa KonińskieS°- 
sś glówn t̂ow arzyszenia w ym ien ione 
Jeanie i °i CG'e ĉ z 'ałalności: reprezento- 
' Praw n v rk °na w sPólny c h społecznych 
Przedsta^  n .lnteresów  sołtysów jako 
rn ° rZądu ICIek sP °leczn o śc i w ie jsk ie j i sa- 
[^ W an ie  ri'eSf kańców  wsi oraz pode- 
kvvalifjkąCj Z'a*a|1' na tzccz  podnoszenia 
n° ' sPołec-z ° raZ sP raw n° ś c i kultural- 
l ysów. (aj n° l sam orządow ej służby sol-

19 / 1992

Z a  górami i lasam i było sobie 
śliczne spokojne m iasteczko, 
które zam ieszkiw ali dobrzy, 
szczęśliw i ludzie (stąd nazwani 
dobrzanam i). Jedn ak ja k  w k a ż­
dej zgodnej rodzinie, znalazła się 
czarna owca.

B yła n ią  g ru p a  ek o lo g iczn ie  
n a s ta w io n y c h  m a n iak ó w  z P a r tii  
Z ie lo n y ch . Z aczę li czep iać  się 
lo k a ln y ch  w ład z  tw ie rd z ą c , że 
w o d a  p itn a  je st o w szem  cieczą , 
ale w  n ie w ie lk im  s to p n iu  p rz y ­
p o m in a  ży c io d a jn y  p ły n  n a  co 
w p ły w  m a ją  śc iek i. N a  n ie szc zę ­
śc ie  d la  w ład z , k to ś  w ym yślił 
d em o k ra c ję  i n ie  m o ż n a  by ło  
za m k n ą ć  im  b u z i. P o czą tk o w o  
ig n o ro w an o  ic h , o śm iesz an o , ale 
o n i n ie  rez y g n o w a li. B ęd ąc  p iś ­
m ie n n y m i, sk ie ro w a li p ism o  do

U rz ę d u  W o jew o d y . U rz ą d  p o ­
tw ie rd z ił, że w y lew isko  śc ieków  
je s t n ie leg a ln e  i n a leży  je n ie ­
zw ło czn ie  z lik w id o w ać , n a  d o ­
d a tek  n a leży  zasto so w ać sankcje  
k a rn e  w o b ec  zak ład ó w , k tó re  n ie

EKO -  bajka?
p rz e s trz e g a ją  zak azu , w p ro ­
w ad z en ia  n a  w y sy p isk o  ścieków  
p o g a lw a n iz ac y jn y ch  i o d p a d ó w  
p o zw ie rzęc y ch . S p ra w a m i ty m i, 
za jąć  m ia ł się b u rm is tr z  m ia s ­
teczka . M ija ły  m iesiące . B u r ­
m is trz  p ism e m  się n ie  p rze ją ł, 
ra d a  do  k tó re j sa m o rz ąd  m ie sz ­
k ań có w  sk ie row ał w n io sek  
w  sp ra w ie  śc ieków , m ia ła  w aż­
n ie jsz e  p ro b le m y  (n p . sp o ry  czy 
ro ln ic y  w in n i p łac ić  p o d a te k

Z gmin
K A W Ę C Z Y N

W  marcu 1990 roku z in icjatywy grupy 
rolników wsi Dzierzbotki, m.in. Józefa M ikołaj­
czyka (sołtys), Kazimierza Ruska, Stanisława We- 
rbińskiego i Stanisława Raszewskiego została 
założona tzw. W iejska Kasa Ubezpieczeń Rol­
niczych. Jak na tamten czas był to śmiały pomysł 
zważywszy, że niekwestionowanym monopolis­
tą w dziedzinie ubezpieczeń był Państwowy 
Zakład Ubezpieczeń.

Na początku ubezpieczeneim objęto w Dzie- 
rzbotkach bydło a dokładniej mówiąc krowy, 
ustalając stawkę 20 tys. żł od sztuki rocznie. 
Pieniądze ze składek wpłacane są na lokaty 
terminowe w BS Turek.

Z  tego nowum ubezpieczeniowego skorzys­
tali praktycznie wszyscy rolnicy w Dzierzbot- 
kach. Ustalono też kwotę odszkodowania — 1,5 
min / szt. (m arzec 90 r.).

Jak do tej pory nikt jeszcze nie korzystał 
z odszkodowania. Nie ma również problemu 
z podaniem faktycznych danych o stanie zw ie­
rząt w poszczególnych gospodarstwach, gdyż 
jak mówi Stanisław Raszewski sprawdza się tutaj 
idealnie staropolskie przysłowie: „w iedzą sąsie- 
dzi, jak kto siedzi".

Nieśmiały z początku pomysł, rozwinął się na 
tyle, że rolnicy w Dzierzbocicach myślą o roz­
szerzeniu zakresu ubezpieczeń, wysokość sta­
wek i odszkodowań.

T U L IS Z K Ó W
Trwają rozmowy na temat uruchomienia 

oczyszczalni ścieków. Dokum entacja ma być 
gotowa pod koniec lutego. W krótce potem 
będą rozpoczęte pierwsze prace. Uruchomiono 
nową linię autobusową przeznaczoną do dowo­
zu dzieci do szkoły. Kończy się remont dworku, 
gdzie będzie mieścił się miejsko-gminny ośrodek 
kultury.

W Ł A D Y S Ł A W Ó W
Na ostatniej sesji zatwierdzono dofinansowa­

nie telefonizacji linii W ładysławów-Małoszyna. 
Trwa realizacja budowy oczyszczalni ścieków.

Urząd Gm iny zakupił ze środków budżetu 
gminy, dla miejscowego Ośrodka Zdrowia apa­
rat EKG za sumę 25 min zł. Z dn. 2 stycznia 1992 
r. Ośrodek Zdrowia uruchomił pracownię elekt- 
rograficzną, w której dokonuje się badań EKG. 
W obec powyższego, chorzy na serce nie będą 
już zmuszeni jeździć do Turku.

X X X

W  wielu gminach trwa podsumowanie roku 
1991 pod względem finansowym. Mimo po­
wszechnego narzekania i mówienia o niedobo­
rach finansowych większość gmin naszego rejo­
nu posiada spore oszczędności na kontach 
bankowych, które wprawdzie dają pewien pro­
cent zysku, ale odsuwają tylko perspektywę ich 
zainwestowania. W  praktyce pieniądze leżą 
w  banku. Inwestycje na terenie gmin czekają na 
realizację, a rządowe subwencje są coraz m niej­
sze, „bo gminy przecież m ają pieniądze".

Echo Turku

Tragiczny 
Sylwester 
w Uniejowie

Pierwszego dnia Nowego Roku 
około godziny 6.00 przypadkowi 
przechodnie zauważyli w  rowie zw ło­
ki mężczyzny. Ustalono, iż zmarłym 
był Roman H., lat 36, mieszkaniec gm. 
Uniejów. W wyniku prowadzonego 
śledztwa zdołano jedynie ustalić, że 
zmarły wyszedł od znajomych około 
godz. 4.00 i do godziny 6.00 nikt go 
nie widział.
Okoliczności śmierci nie zostały usta­
lone. Przypuszcza się jedynie, iż 
śmierć spowodowana była uderze­
niem o jakiś przedmiot, w wyniku 
zachwiania równowagi, zmarły był 
w  stanie nietrzeźwym, po spożyciu 
znacznej ilości alkoholu. Najprawdo­
podobniej śledztwo zostanie umorzo­
ne z powodu braku dowodów i świa­
dków zajścia.

loka low y  czy n ie ), n iż  ta k ą  d ro b ­
n o s tk ą  jak zd ro w ie  m ie sz k ań có w  
m iasteczk a . W o jew ó d z tw o  jak ­
b y  z a p o m n ia ło  o tej sp raw ie  i n ie  
in te re so w a ło  się  rea lizac ją  w łas­
n y c h  za leceń . P ew n eg o  ran k a , 
w sta ło  o k rąg łe , ru m ia n e , u śm ie ­
c h n ię te  sło n eczk o , a le  w  m ia s ­
te c z k u  n ik t się  z teg o  fa k tu  n ie  
uc ieszy ł. N ie  b y ło  ju ż  szczęśli­
w y ch , d o b ry c h  lu d z i, g d y ż  po  
w y p ic iu  o s ta tn ie g o  k u b k a  h e r ­
b a tk i, d o  k tó re j u ży li w o d y  
z m ie jsk ieg o  w o d o c ią g u  za p ad li 
n a  p e łn ą  g am ę c h o ró b  zak aźn y ch  
i zeszli z teg o  św iata.
W b re w  sw ej b a jk o w o ści h is to ria  
ta  ro zg ry w a  się  re a ln ie  w  D o b ­
re j. T ra g ic z n y  ep ilo g , k tó ry  o p i­
sa łem  jeszcze n ie  n a s tą p ił , ale jak 
d łu g o  m ie sz k ań cy  m ia s te cz k a  li­
czyć m o g ą  n a  łu t  szczęśc ia , czy 
też  łaskę B ożą?

Andrzej R . T y c zy  no

W związku z licznymi 
pytaniami w sprawie moż­
liwości prenumeraty „E -  
cha Turku” informujemy:
—  prenumeratę nowego 
dwutygodnika przyjmuje
—  Sklep Przemysłowy 
w Turku, ul. Uniejowska 
6, tel. 47-49
—  prenumerata przyjmo­
wana jest na 5 kolejnych 
numerów (najbliższa od nr 
6 do 10)
—  zaprenumerowane pis­
mo będzie dostarczane po­
cztą lub przez specjalnego 
gońca
—  warunki finansowe dla 
prenumeratorów z Turku: 
cena pisma plus dziesięć 
procent opłaty za dostar­
czenie. Dla prenumerato­
rów z poza miasta: cena 
pisma plus cena przesyłki 
pocztowej.
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Koncepcja

Organizow anie Fundacji

W  sierpniu 1991 roku pow stała grupa 
in ic ja tyw n a , która d zia ła jąc  je szcze  nie 
ca łk iem  fo rm aln ie  starała się przygoto­
w a ć  g runt pod stw orzen ie  stru k tu r Fun­
d acji, je j za re je stro w an ie  o raz odpow ie­
d n ie  rozp ropagow an ie  te j in ic ja tyw y . 
P rzede w szystk im  po trzebne było 10 m in 
zł, ja ko  podstaw a fin ansow a re jestrac ji 
fun d ac ji w  sądzie . M ożna po w ied zieć , że 
zad an ia  te  zosta ły  z rea lizow an e . Kon-

n ad aw ać rytm  pracom  Fu n dacji. A le  to 
dopiero p o czą tek . L iczym y , że  za in te re ­
sow an ie  Fu n dacją  będzie w iększe . O c z e ­
ku jem y m .in . udziału  w asze j red akc ji, 
Z a rząd u  M iasta o raz in n ych  in stytu c ji 
i osób f izyczn ych .

A ktualna działalność

O b e cn ie  p rzyg o tow u jem y się do for­
m alne j re je strac ji w  sądzie  w  W arszaw ie  
o raz o p raco w u je m y k ierunki p rac  Fun­
d ac ji, zb ie ran ie  i w yd a tko w an ie  pienię-

każe na Fu n d ac ję  zad ek la ro w an ą  kwotę 
m a praw o w skazać  ce l ich przeznacze­
nia. M oże to b yć  np. o św iata , kultura 
a naw et napraw a d ziury  w  chodn iku  na 
ja k ie jś  u licy .

Perspektyw y

Fu n d ac ja  P rzy jac ió ł Z iem i Turkow skie j 
jest jed yn ą  tego typu  in sty tu c ją  w  w oje­
w ó d ztw ie  kon ińskim . W  U n ie jow ie  na 
przykład  działa fu n d ac ja , k tóre j celem 
jest zagospodarow anie  w ód term alnych

F u n d a c j a  c i  p o m o ż e
O dz ia ła lnośc i Fundac j i  P rzy jc ió ł Z iem i T u rkow sk ie j  

m ó w i  prezes Ryszard G rzeszk iew icz
A u to re m  po m ysłu  u tw o rze n ia  fu n ­

d a c ji lo ka ln e j je s t  Ju rek  Ż u ra w ie c k i, 
k tó ry  od d a w n a  p ro p ag o w a ł s tw o rze n ie  
ram  o rg a n iz a c y jn y c h  d la  d zia ła ln o śc i 
sp o łe czn e j na te re n ie  m ia sta  i o k o licy . 
C h o d z iło  ró w n ie ż  o p o w iązan ie  ze  sobą 
różnego  ro d za ju  in ic ja ty w  o ra z  o  sk u ­
p ien ie  a k ty w n y c h  ludzi w o k ó ł jed n eg o  
za sad n icze g o  ce lu  ja k im  je s t sze ro ko  
ro zu m ia n y  ro zw ó j n a sze j ro d z in n e j z ie ­
m i. P o czą tk o w o  is tn ia ł d y le m a t co  do 
zas ięg u  te ry to ria ln e g o  ja k i m ia łab y  o b e ­
jm o w a ć  Fu n d a c ja . O s ta te c z n ie  z w y c ię ­
ż y ła  k o n c e p c ja , ab y  n ie  o g ra n icza ć  się 
ty lk o  do  m ia sta , a le  d z ia ła ć  ró w n ie ż  na 
rze cz  ca łe j z ie m i tu rk o w sk ie j, czy li te re ­
nu d aw n e g o  p o w ia tu .

k re tne  osoby zadek la row ały  fo rm aln ie  
udzia ł w  p racach  Fundacji, sp łynęły śro­
dki, ak t no taria lny , którego o p raco w a­
n iem  za ją ł się M aciek  Fret zosta ł osta te­
czn ie  sp o rządzon y 19 g rudnia . W c z e ś­
niej odbyło  się w a lne  zgrom adzen ie  cz ło ­
n kó w  Fu n dcji.

W ładze

Na tym  zgrom adzen iu  w yło n iono  w ła­
d ze  Fu n d ac ji. Jest nią Rada, k tó re j p rze­
w o d n iczą cy m  został Je rzy Ż u raw ie c k i. 
Rada z  kolei pow ołała Z a rząd , którego 
prezesm  jestem  ja . P rzedstaw ic ie le  w ie lu  
śro dow isk , zak ład ów  p racy , spółdzielni, 
p ryw a tn ych  h an d lo w có w  i p rodu­
cen tó w . D o m in u ją  ludzie  z  kręgów  ku l­
tu ry  i ośw ia ty , p rzyn a jm n ie j oni zd a ją  się

d zy  . S ta ram y się ab y  w  Fu n dacji znaleźli 
się ludzie  z  różnych  o rg an izac ji i s to w a­
rzyszeń  (np. z  Tu rkow skiego  T o w arzyst­
w a  Ku ltury). Ich rozproszone do te j pory 
dzia łan ia m ogą zao w o co w a ć  lepszym i 
efektam i, jeże li o trzym a ją  w sp arc ie  od 
Fu n dacji, k tóre j w łaśn ie  g łów nym  celem  
je st do finanso w an ie  in ic ja ty w  sp o łecz­
n ych . Z  drug iej s tro ny rów n ież zb ieran ie  
p ien iędzy na tę dzia ła lność m iało dotąd 
racze j p rzyp ad ko w y ch arak te r. B iznes­
m eni, c zy  m ów iąc  w prost, ludzie  zam o ­
żni (oraz zasob ne  in stytu c je ), p rzekazy­
w ali p ien iądze do anon im ow eg o w orka , 
n ie m a jąc  często  w p ływ u  na ich osta te­
czn e  rozdysponow an ie . O b e cn ie  dzięki 
Fundacji m ogą m ieć pełną kontro lę  nad 
w yko rzystan iem  o fia ro w an ych  p rzez sie­
bie śro dków . C o  w ię ce j, każdy kto prze-

(tzw . fu n d a c ja  ce low a). Nas interesuje 
w szystko  co  d o tyczy  te j z iem i, i jei 
m ieszkań ców . W  chw ili o b ecne j mamy 
15 m in zł. Do ko ń ca  roku pragniemy 
zg rom adzić  100 m in. Będziem y pom agac 
in sty tu c jo m , stow arzyszen iom  oraz kon­
k re tnym  ludziom . Pragniem y otoczyć 
op ieką osoby p racu ją ce  społeczn ie dla 
dobra m iasta (w fo rm ie  stypend ium  luh 
jed norazow eg o  w sparcia ). Nie zaporm 
n im y rów n ież o n a ju b o ższych  którym 
po trzebna będzie odpow iedn ia  pomoc 
soc ja ln a . Jest m nóstw o  spraw , którym 1 
ju ż  te raz  po w inna z a ją ć  się Fundacja- 
C zasam i sądzę naw et, że  pow stała ona 
zb yt późno. A le  na pew no nie za  późn°; 
na to, aby w p łyn ąć  na popraw ę sytuacj1 
naszego m iasta i re jonu .

N otow ał: Andrzej Piasecki

Proletaryat 
w Domu 
Partii...
— Czy możecie poświęcić mi parę minut?

—  Ja sn e  tylko poczekaj, bo zagramy coś na bis. 
x

—  Dlaczego robicie tyle hałasu?
—  Kto my? Chyba żartujesz.
—  Słowa „jesteście wspaniali” do publiczności nie 

brzmiały zbyt przekonywująco?
—  No tak, powiedzieliśmy to zbyt cicho. Zresz­

tą już mówiliśmy —  nie hałasujemy.
—  Jak się czujecie grając w byłym domu partii?
—  ??? Nawet o tym nie wiedzieliśmy, ale jest 

łajnie. Nie sprawia nam różnicy, gdzie gramy.

—  Czy koncerty w tak małym mieście są udane?
—  Takie koncerty gra się najlepiej. Publiczność 

reaguje spontanicznie, żywiołowo. Podobna at­
mosfera panuje w  klubach studenckich i  to nam 
jako muzykom najbardziej odpowiada.

—  Jaką muzykę właściwie gracie? Słychać trochę 
pank, metal, były standarty rockowe i blusowe, 
a nawet cha-cha?

— Nie można nas zaszufladkować —  chciało­
by tego wielu. Gramy po prostu muzykę dla 
młodzieży, muzykę rockową, a nawet ogólniej 
rockenrollową.

—  Jak sobie radzicie po koncertach z wielbiciela­
mi, a zwłaszcza z dziewczynami?

—  Nieprawdą je st jakoby zespól P R O LET A ­
RYA T... itp. A tak naprawdę to nie mamy na to 
czasu. Ciągle je ś li nie tylko trasa to sesja na­
graniowa lub okazjonalne koncerty i tak w  kółko.

—  Gdzie graliście wczoraj?
—  Wczoraj buczeliśmy w  Lesznie —  też fajny 

koncert, a jutro? Gdzie gramy jutro?
—  Gdzie tak świetnie nauczyliście się angiels­

kiego?
—  No wiesz, w szkole.

x
Dalszą rozmowę przerwał kolejny bis. Tego dnia 

w Turku zespół bisował kilka razy.
Co do wielbicielek to za kulisami perkusista roz­

mawiał z jakąś dziewczyną. Wyglądało to, że znają się 
od dawna.

Rozmawiał Mariusz T. Krzyżniak

Biblioteka jednak bezpłatna
W numerze nr 2 „Echa" podaliśmy infor­

mację o uchwale Rady Miejskiej w  Turku 
zobowiązującej czytelników Miejskiej Bib­
lioteki Publicznej do odpłatnego wypoży­
czania książek poprzez wykupienie rocz­
nego abonamentu w  wysokości około 20 
tysiący złotych.

W tej sprawie głos zabrał wojewoda 
koniński Marek Naglewski, który powołu-
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jąc się na ustawę o samorządzie terytorial­
nym, w piśmie do Rady zwrócił uwagę na 
sprzeczność tej uchwały z ustawą o biblio­
tekach z 1980 roku, w  której wyraźnie jest 
stwierdzone, że biblioteki są bezpłatne. 
W związku z tym wojewoda wnioskował 
uchylenie poprzedniej uchwały Rady. Ra­
dni jednogłośnie przegłosowali ten w n io­
sek. (a)

Koncerty w  turkowskim M D M
Ostatnimy czasy nasz MDK zaczął organizować całkiem udane koncerty 

zespołów młodzieżowych.
A 20 grudnia odbył się konert naszej turkowskiej grupy „Lord". Chłopc)' 

(może raczej panowie) grają całkiem dobrą, ostrą muzykę heavy metal. 
prawda widać było u nich pewną tremę i brak wyrobienia scenicznego, ^ e 

umiejętności techniczne gitarzystów (wszystkich trzech), forma muzyki, ciek*
we aranżacje zrekompensowały te niedostatki. Na koncert przyszło około 10«
osób. Jednak do prawdziwego, żywiołowego tańca nikt raczej się nie garn?' K 

Zupełnie inaczej na koncercie pabianickiej grupy Proletaryat. Pod sceną i 11 
środku sali wirował tłum tancerzy spragnionych takiej muzyki. Jazgotli*1̂  
dynamiczna muzyka z „podwójnym czołowym" perkusji porwała większość ** 
znajdującej się tam młodzieży.

Organizacja była poprawna. Przy wejściu stało dwóch funkcjonariusz 
policji. Czynny był bufet. Sprzedano około 200 biletów.

aWydaje się to dość małą liczbą na takie miasto jak Turek. Czyżby pozost* 
młodzież wolała sieczkę disco-rap i muzykę rodem z targowiska? Dyrekcr 
MDK-u zapowiada dalsze koncerty z muzyką młodzieżową i tak w najbliższej 
czasie planuje się występy: „Acapulco", „Limpappo 0'niel", „Tima Tayl<,rJ 
(M)

Gra zespól „L ord”
z d ję c ie  —  A. M a rz u c h ó
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s ło d k i p o c z ę s tu n e k . D o  b a w ią c y c h  
s ię  w s p a n ia le  d z ie c i p rz y b y ł M ik o ła j 
n io s ą c  ze s o b ą  p re ze n ty .

Z  in ic ja ty w y  S p o łe c z n e g o  K o m ite ­
tu  P rz e c iw a lk o h o lo w e g o  w  T u rk u  
o d b y ła  s ię  ta kże  za b a w a  c h o in k o w a  
d la  d z ie c i z ro d z in  d o tk n ię ty c h  p ro -

Czas „Choinek”
W zore m  la t u b ie g ły c h  w  o s ta tn ic h  

dn iach  g ru d n ia  lu b  na  p o c z ą tk u  n o ­
w ego  ro ku , o d b y ło  s ię  w ie le  z a b a w  
c h o in k o w y c h . Z o rg a n iz o w a n e  przez 
różne in s ty tu c je , z g ro m a d z iły  d o ro s ­
łych  i d z ie c i. T a k  na p rz y k ła d  p o n a d  
czte rdz ieśc i o s ó b  s p ę d z iło  m ile  g r u d ­
n iow e , n ie d z ie ln e  p o p o łu d n ie  na 
P rzyg o to w a n e j przez M ie js k i O ś ro d e k  
P om ocy S p o łe c z n e j k o la c ji w ig i l i jn e j.  
O bok p o d o p ie c z n y c h  p rz y b y li r ó w ­
nież zap roszen i g o ś c ie : ks. p ra ła t K a­
zim ierz T a rta n u s , ks. p ro b o s z c z  M ir o ­
s ław  F ra n k o w s k i. O b e c n y  b y ł r ó w ­
nież z -ca  b u rm is trz a  L u c ja n  R e m b o ­
w ski, dyr. K W B  .... K n a p p , d y r. W o je ­
w ó d z k ie g o  Z e s p o łu  P o m o c y  S p o łe ­
cznej M a ria  R e m ie z o w ic z .
S po tka n ie  p rz e b ie g a ło  w  iś c ie  ś w ią ­
tecznej a tm o s fe rze , d o  c z e g o  p rz y ­
czyn iły  s ię  życze n ia , o p ła te k , t ra d y ­
cyjne p o tra w y  w ig i l i jn e  o raz s ło d k ie
upominki.

Wśród z a b a w  d la  d z ie c i na szcze - 
9ó ln ą  u w a g ę  z a s łu g u ją  d w ie : c h o in k a  
^o rg a n izo w a n a  w  p rz e d s z k o lu  p rz y  al. 
P iłsu dsk ieg o  o raz  w  M ie js k im  D o m u  
Kultury.

W  p ie rw sze j z n ic h  u c z e s tn ic z y ły  
We w s p ó ln e j z a b a w ie  w y c h o w a n k o ­
w ie  p rzedszko la  i za p ro s z o n e  d z ie c i 
specja lne j tro s k i. P rz e d szko la k i o cze - 
(uw a ły na s w o ic h  g o ś c i p r z y g o to w u ­
j e  d la  n ic h  w y s tę p y , ta ń c e , p io s e n k i,

b le m e m  a lk o h o lo w y m . D z ie c io m  
w  lic z b ie  1 9 0  z o rg a n iz o w a n o  a tra k ­
c y jn e  z a b a w y  z p rz y b y ły m  na tę  o k a ­
z ję  M ik o ła je m , ro ze g ra n o  ta k ż e  k ilka  
k o n k u rs ó w  z n a g ro d a m i. P rzy p o m o ­
c y  M ie js k ie g o  O śro d ka  P o m o c y  S p o ­
łe czn e j o raz  s p o n s o ró w  p ry w a tn y c h .

Ś w ią te c z n y  czas, a s z c z e g ó ln ie  
o k re s  z a b a w  n o w o ro c z n y c h , z o s ta n ie  
na p e w n o  w  p a m ię c i d z ie c i ja k o  u d a ­
n y  i s zc z ę ś liw y . P o zo s ta je  je d y n ie  
życzyć , b y  d n i ta k ic h  w  ich  ż y c iu  b y ło  
ja k  n a jw ię c e j.

J N  MK

C hoinka dla dzieci w Przedszkolu przy ul. Piłsudskiego
zd jęc ie  —  Sylw in jafra

A KARNAWAŁ WCIĄŻ TRWA!
Ciekawą propozycję przedstawił lokal Disco-Hot-Club. Jest nią 

”BaJ Myśliwski” dla proszonych gości. Z zebranych informacji 
|vynika, iż jest to jedyna propozycja balu karnawałowego dla doros- 
ych- Szkoda, że tylko dla wybranych. A więc powstaje szansa dla 
Pozostałych właścicieli, by zorganizowali podobne imprezy „póki 

■ Dla młodych jest więcej możliwości, by w szaleństwie spędzić 
rajosuy. zabawowy okres. . . .
le'e klubów i firm organizuje dyskoteki, które w naszym mieście 

oeszyly i cieszą się dużą popularnością i powodzeniem. Bujny rozwój 
'gatywy prywatnej przyczynił się do powstania różnego rodzaju 
lsco-clubów. Skończyły się czasy zabaw prowadzonych w brud- 

J c. ’ zakurzonych i zapoconych salach gimnastycznych. Obecnie 
a z osób znajdujących się na parkiecie może siebie zaprezentować 

w ®ł*i krasie.
g tutaj styl jest dowolny. Przede wszystkim liczy się pomysłowość, 

azując na tolerancji, która w naszym kraju rozwija się coraz szybciej, 
mus'my obawiać się odrzucenia, dezaprobaty ze strony innych, 

towno obcisłe jeansy, jak i obfite „suknie ślubne” są mile widziane. 
Vnvm a—<- mankamentem jest cena biletu. Ale zawsze możnaWym drobnymznaleźćn  sponsora.

VVaS> w wyborze! S-M

C oraz częściej docierają do nas sygnały o nowym zjawisku, które 
zaczyna towarzyszyć wielu zabawom w rem izach O SP  w rejonie 
Turku (zwłaszcza na południu). Polega ono na tym, że w szczyto­

wym momencie im prezy ktoś „daje czadu” , czyli wypuszcza gaz.
W  zależności od jego rodzaju, tańczące pary są narażone na kichanie, szczypanie 

w oczach, drapanie w garBle i w nosie oraz wiele innych nagłych dolegliwości, leżeli 
dodać do tego żywiołową reakcję pełnej sali, która nagle zamienia się w tłum

W  remizach dają czadu
szturmujący drzwi wyjściowe, piski, płacze i przekleństwa, to można się domyśleć, 
jaką satysfakcję ma gazowy dowcipniś.

Ostatnio w pierwszy dzień świąt na zabawie w Miłkowicach, czyjaś niewidzialna 
ręka rozlała gaz w płynie, którego właściwości są takie, że po kilku minutach, gdy ciecz 
zaczyna parować, ludziom zasycha w gardle, chce się kichać, a przede wszystkim 
pragną jak najszybciej uciec z trującego pomieszczania. Trzykrotne powtórzenie prób 
zagazowania uczestników zabawy doprowadziło w konsekwencji do jej przerwania. 
Oto chyba chodziło tajemniczemu „gaz-menowi" (któremu nota bene organizatorzy 
imprezy głośno obiecali pewien szczególnie dotkliwy rodzaj rewanżu).

Ciekawe jak będzie się czuł (on i jemu podobni), gdy dowie się, że w trakcie takiej 
zbiorowej paniki, kogoś stratowano, a ktoś inny dostał ataku astmy. To naprawdę nie 
jest śmieszne, to może być straszne! (a)

T ak oto po prawie miesięcznym oczekiwa- 
I niu, nie tylko mamy już za sobą Sylwestra, 
m  ale wkroczyliśmy tanecznym krokiem 

— bynajmniej wielu — w okres karnawałowego 
szaleństwa. Jakkolwiek nie pierwszy to raz, znów 
będziemy go wspominać przez cały następny rok.

Że czas nieubłaganie szybko płynie każdy zau­
waża, stąd też za nami już dwa tygodnie kar­
nawału. A tu pewnie wiele pań powtarza jeszcze 
sakramentalne: „ja nie mam co na siebie włożyć". 
Tak, w tym sezonie jest to problem.
Nie ma już mody na „byle jaki" ciuch. Nie oznacza 
to wcale, że kreacja musi być kosztowna, chociaż­
by dwie pensje męża. Należy jednak uwzględnić 
fakt, że lansuje się strój przede wszystkim elegan­
cki, wytworny, podkreślający wdzięki, a szczegól­
nie pomysłowy, jedyny w swoim rodzaju.

Niemniej jednak panuje obecnie, łatwo zauwa­
żalna, tendencja do ubrań w stylu lat sześćdziesią­
tych.

I

Szyje się więc „małe czarne”  lub przeciwnie, 
długie, obcisłe, z odkrytymi ramionami suknie, 
przybrane koronkami i gipiurą. Jednak żadna z pań 
nie czuje się chyba dobrze, gdy na sali, co gorsza 
przy jednym stoliku, spotyka się z przyjaciółkami 
w takich samych sukniach. Dlatego warto wysilić 
choć odrobinę swoją inwencję twórczą i skom­
ponować wspaniały strój.
Ale... od dawna już uważa się, iż wieczorem toaleta 
nie może być pozbawiona ozdób. Z tym jednak nie 
ma teraz problemów: na sznur pereł lub srebrną 
broszkę stać każdą panią.

A cóż szykują na tę okazję panowie?
Wielu z nich zakupiło specjalnie na karnawało­

we szaleństwa lśniące, piękne garnitury, jedwab­
ne koszule, kolorowe krawaty. Będą również i ta­
cy, którzy w karnawałową noc powrócą wspo­
mnieniami do minionych chwil i wdzieją swój 
weselny strój. Zazdrość aż ściska, że wciąż mają 
takie figury!

A jak minął dotychczas karnawał?
Z zasłyszanych tu i ówdzie rozmów wynika, iż 

raczej większość mieszkańców zamierza choć jed­
ną noc spędzić na karnawałowym szaleństwie. 
Jedni mają juz poza sobą, inni dopiero szykują się. 
Nie wszystkim dane będzie bawić się na par­
kietach kawiarnianych sal. Wielu szaleć będzie 
w gronie najbliższych znajomych, w swoich mie­
szkaniach. Jak twierdzą niektórzy z nich, nieważne 
jest miejsce, przy odrobinie dobrej woli można 
znacznie weselej bawić się w ciasnym M-3, niż na 
największej, najwspanialszej sali.

Nie bezpodstawnie stwierdzono, ze piękny strój 
to dopiero część sukcesu. Ważniejsze znacznie jest 
to, abyśmy poruszali się z wdziękiem, klasą. Tylko 
bowiem płynne ruchy, miękkie gesty i kropla 
czułości, wniosą panie na wymarzone podium 
DAM WIECZORU. (J)
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niej dw o rca do końca I kw artału  1992 
roku, które ze względu na ich n ieestetycz­
ny wygląd w y ją tko w o  n iekorzystn ie  w pły­
w a ją  na estetykę otoczen ia d w o rca". 
D yrekc ja  PKS nie uzgodniła na początku 
lokalizacji k iosków  z Urzędem  Rejono-

Cena czy
w ym . A  d laczego Urząd Re jonow y nie 
zainteresow ał się w cześn ie j, tym  bardziej, 
iż w iadom o było, że loka lizacja  pierw ­
szych  k iosków  nie była uzgodniona? 
Z ad a ją c  tak ie  pytanie osobom  z Urzędu 
dow iedziałam  się, że na pierw sze pięć 
p o w sta jących  kiosków  po prostu „p rzy ­
m knęli oko", a in te rw encje  rozpoczęli 
w  chw ili, gdy staw iano kioski na terenie 
przed dw o rcem ".

Prawda, jest taka, że na now ym  planie 
w  m iejscu  pięciu starych  k iosków  um iesz­
czono tylko  trzy  tego samego typu . Co 
zrobią kioskarze? Teraz czeka ją  na dalszy 
bieg spraw y. A  czy  m ają jakieś wyjście? 
Kilku z nich pobierało daw nie j zasiłek dla

wygląd ...
bezrobotnych . Potem zaciągnęli pożyczki, 
by postaw ić kioski, zarob ić . Na postaw io­
ne pytanie, co  m ają zam iar zrob ić w  tak ie j 
sytuacji, jeden z w łaścicie li odpowiedział: 
„C h y b a  się powieszę, no bo nie m am  
innego w y jśc ia . Ten kiosk zbudow ałem  
w łasnym i rękom a".
A  oto inna w ypow iedź:
„Każdego z nas postaw ienie kiosku kosz­
tow ało około 17 m in. Na pew no w ie pani,

że w  tym  m iejscu zam iast pięciu , m ają być 
trzy  tego sam ego typu . I naw et m nie 
przypadło zostać i budow ać jeszcze  raz, 
to skąd m am  w ziąć pieniądze na kiosk, 
skoro ten typ  tu budow any w yniesie 
około 30 m in. A  ja  nie m am  jeszcze 
pieniędzy na spłacenie pierw szej poży­
czk i" .

x

W  całej te j spraw ie przep lata ją się 
interesy urzędów  i instytucji, w łaścicie li 
k iosków . A  przecież w szyscy  oni powinni 
k ierow ać się przede wszystkim  dobrem  
m ieszkańców  m iasta, k lientów . Najlepiej 
byłoby poznać ich  opinię. D la m nie na 
przykład te kioski są bardzo pożyteczne, 
bo w łaśnie dzięki nim mogę codziennie 
w  drodze do dom u d okonyw ać d robnych 
zakupów .

Sylw ia  M ich a lska
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Dwory, pałace, parki
Państwowe Gospodarstwo Rolne 

w thylinie, jako przedsiębiorstwo 
Zespołu Brudzyńskiego, należy do 
gminy Władysławów. Gospodarst­
wo obejmujące obszar o powierzchni 
ok. 600 ha, stosunkowo urodzajnych 
gruntów rolnych, zaliczało się 
w okresie powojennym do przodują­
cych w hodowli krów, zaś w produk­
cji zbóż chlebowych, przemysłowych 
i pasz zielonych —  zajmowało rów­
nież czołową lokatę w skali ówczes­
nego powiatu. Swą gospodarnością 
nawiązywał Chylin do dobrej trady­
cji ziemiańskiej rodziny Żuławskich 
i tym samym zapewniał ciągłość 
kultury rolno-hodowlanej w swoim 
środowisku.

Zabudow an ia  gospodarcze, m ieszkal­
ne, a także  okazały pałac, łączyły  się 
w  sposób naturalny z gospodarstwam i 
ch łopskim i, w  jeden układ typow ej w ioski, 
sym etryczn ie  u łożonej w zdłuż drogi łą­
czące j osadę gm inną z  Genow efą. Ta 
osobliwa in tegracja  państw ow ego z  ch ło­
pskim , ukształtow ała też harm onijną 
w spółpracę obu sektorów , jak  rów nież 
dobrosąsiedzkie stosunki m iędzy m iesz­
kańcam i. Z  kolei przen ieśm y uwagę C zy ­
te ln ika do rozległego parku dworskiego, 
zam yka jąceg o  Chylin  od w schodn iej stro­
ny. Potężne, w iekow e dęby, brzozy, św ie­
rki ... jako  żyw i św iadkow ie m inionej 
epoki, dla śp iew ającego p tactw a , ale też 
kładą cień zadum y nad przem ijan iem ...

W  podszyciu  parkow ym  zadom ow iła się 
na dobre natura; zesch łe  jesien ią traw y 
i ch w asty  z n iechęcią ustępu ją m iejsca 
zie lonym  pędom  w iosny, zaś dowoln ie 
rozw ija jące  się krzew y mogą jedyn ie  słu­
ż y ć  ptakom  do zakładan ia gniazd. Rozleg­
łe w yko py i zam ulone od lat przepusty 
przetrw ały do dziś, jako  sm utne pam iątki 
po d aw nych  staw ach  pełnych czyste j 
w ody i ryb. I w reszcie  sta je  przed nami 
główny cel naszych  poszukiw ań —  m onu­
m entalny pałac dworski. D w orek zbudo­
w an y w  roku 1912 należy do m łodszej 
generacji arch itektu ry pałacow ej, ale fasa-
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da ozdobiona szeregiem okien gęsto osa­
dzonych  w  dwu kondygnacjach  łącznie 
z ko lum now ym  podcieniem , przem aw ia 
na korzyść stylu k lasycystycznego , co 
w  końcu  zdecydow ało  o zaliczen iu  budo­
w li w  poczet zabytków . W  osi sym etrii 
fasadow ej strony gm achu w kom ponow a­
ny został m onum entalny portal, podtrzy­
m any przez czte ry  doryckie  ko lum ny; 
zw ieńczony w  sw ej szczytow e j części 
tró jkątnym  przyczó łkiem  —  ukazu je  po­
środku herb rodow y Puław skich , z  datą 
ukończen ia budow y gm achu . Całość fro­
ntow a, gustownie podzielona długimi pila-

stram i, stw arza estetyczne w rażen ie dla 
oka i m im o woli przenosi w yobraźnię 
obserw atora do n iedaw nej przeszłości, 
kiedy to biel jego ścian i kolum n w spar­
tych  na potężnej p łycie schodow ej 
—  czyn iła  pośród zieleni i kw iatów  —  ob­
raz praw dziw ie rom antyczny ...

Dziś, n iestety dworek, jak  rów nież jego

Dworek w Chylinie

najb liższe otoczen ie , proszą o w sparcie  
i p rzyw rócen ie mu daw nej urody. Na razie 
skrom na tab liczka z napisem  „Szko ła Pod­
staw ow a" —  sygnalizu ją , że część pom ie­
szczeń przeznaczono na klasy lekcyjne . 
Łatw o  bowiem  zauważyć, że górna kon­
dygnacja nie je s l w ykorzystana. Pow ybi­
jane  okna straszą c iem nią optyczną, 
a w  je j głębi czai się sm utne echo m inionej 
św ietności. Nasuwa się pytanie, czy  to 
dzieło ludzkich rąk musi um rzeć? Instytu ­

c je  ośw iatow e są zbyt słabe finansowo, 
aby ch o ć w  części pow strzym ać niszczące 
działanie czasu . Renow acją gm achu po­
w inny za ją ć  się w ładze wojewódzkie 
w spom agane, na ile to m ożliwe, przez 
m ie jscow ą gm inę i społeczeństw o. Od­
now iony dworek z  uporządkow anym  par­
kiem , traw nikam i, u roczym i a le jkam i i za-

Rysunek —  dr Stanisław  Szymański

pleczem  rekreacyjnym  dla społeczność1 
starszej, dzieci i m łodzieży —  to na raz,e 
pozostaw iam y jako  m arzenie ... które obV 
już w  bliskiej przyszłości stało się rzeczy­
w istością ...

Pytania i w ątp liw ości przekazujem y H 
drogą do w szystk ich , którym  na sercu leży 
kultura zaczarow ana w  dw orkach  nasze­
go regionu; ona to bow iem , jako  wiern3 
pam ięć o m in ionych pokoleniach —  pręsl 
nas w spółczesnych —  o pom ocną dłob 

dr St. S/Miiaiisk1

TUREK 1991 
650-lecie miasta

Pierwsze broszurki o Turku napisał Leon 

Lubomir Kruszyński, z zawodu lekarz wete­
rynarii, a z zamiłowania historyk i dzien­
nikarz.

Napisał on między innymi takie prace 
jak: „Moje miasto”, „Wspomnienia z prze­
szłości miasta Turku”, „Przechadzka po 
Turku”, „Szkolnictwo w Turku w latach 
1907-1931”, „Miasto Turek i okolice pod­
czas okupacji niemieckiej 1914-1918”.

Po II wojnie światowej ukazała się jedy­
na, jak do tej pory systematyczna mono­
grafia naszego miasta. „Z Turem w herbie” 
Wandy Goebel, bo o niej mowa ukazała się 
w latach sześćdziesiątych. Pod względem 
układu treści i formy nie może tej pozycji 
nic zarzucić. Jednak pewne mankamenty, 
widoczne są przy omawianiu przez autorkę 
historii miasta w XX wieku. Zbytnio nie 
należy się temu dziwić, gdyż praca powstała 
w latach PRL i władzy komunistów, co
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miało niewątpliwy wpływ na zawartość 
merytoryczną. W książce tej było wiele 
nieścisłości, przeinaczeń, nie wspomniano 
o faktach, które mogły zaniepokoić cenzora 
swoją, nieprawomyślnością wymowy.

Dlaczego też w 1986 roku Turkowskie 
Towarzystwo Kultury, odczuwając potrze­
bę wydania książki o Turku złożyło zamó­
wienie na takową w „Kronice Wielkopols­

Redaktorem naukowym monografii jest 
docent Tadeusz Kotłowski z UAM. Człon­
kowie Turkowskiego Towarzystwa Kultu­
ry skarżą się, że rozmowy z nim są dość 
skomplikowane.

Co więcej nie są informowani na bieżąco 
o stanie prac nad książką. Mimo kilku 
kolejnych monitów o ich przyśpieszenie, nic 
nie uległo zmianie. Żadne pismo wysłane do

W tej chwili najbardziej aktywną działa*' 
rość wydawniczą prowadzi Muzeum RZL 
niosła Tkackiego. Z inicjatywy pani dyb*! 
:or Grażyny Piaseckiej, wydano jak do ie* 
nory kilka folderów, broszur związany1* 
: Turkiem.

Mairmu7K7H fpon t\mn

Historia pewnej książki
v  1

Jak  do tej pory w 650-letniej historii miasta, wydano jedną monografię T u r k * 1 
Niestety, mimo wysiików turkowian nic nie wskazuje by coś w tej kwestii się zmienił0'
kiej” . „Kroniki Wielkopolskie” jest to re­
gionalne pismo naukowe wydawane przez 
Urząd Wojewódzki w Poznaniu.

Pisze ono o historii, współczesności, gos­
podarce, kulturze rejonu Wielkopolski. 
Przy tym czasopiśmie powstała seria wyda­
wnicza „Miasta Wielkopolski” , w której 
miała ukazać się monografia naszego mias­
ta. No właśnie miała, ale ... .

Turkowianie, którym zlecono napisanie 
niektórych rozdziałów, zrobili to już w 1988 
roku. W tym samym roku złożyli je do 
druku.

Byli to panowie: Jan Grzelczyk, który 
napisał rozdział „Gospodarka Turku po II 
wojnie światowej”, Andrzej Piasecki 
— „Historia Turku w okresie międzywo­
jennym”, Henryk Wieruchowski — „0- 
świata i kultura po II wojnie światowej”. 
Podobne rozdziały mieli napisać pracow­
nicy naukowi UAM, którzy prawdopodob­
nie nie wywiązali się ze swoich zobowiązań.

„Kroniki” nie doczekało się odpowiedzi.
Początkowo książka miała być wydana 

w 1990 roku, ale z powodu wymienionych 
kłopotów, nie doszło do tego. Termin od­
łożono na rok następny, kiedy to obcho­
dzono 650-lecie miasta. Takie usytuowanie 
daty, stwarzało znakomitą okazję na suk­
ces.

Niestety i ta szansa została zaprzepasz­
czona.

Turkowskich autorów dziwi fakt, iż 
przysłowiowa poznańska solidność i praco­
witość tym razem zawiodła, co więcej nie 
mogą oni opublikować swoich prac, gdyż 
są związani umowami z „Kroniką Wielko­
polską” . By przyspieszyć tok pracy, sek­
retarz Turkowskiego Towarzystwa Kultu­
ry pani Wanda Grzeszkiewicz, wspólnie 
z innymi członkami Towarzystwa wysłała 
pismo w sprawie zmiany redaktora nauko­
wego monografii.

Z niecierpliwością wszyscy czekamy na 
efekty.

szura „Honorowi Obywatele Miasta Tuf,( 
u”. Można w niej znaleźć życiorysy: JózC 
Piłsudskiego, Felicjana Sławoja-Składk0̂  
skiego, Józefa Mehoffera, Mariana 0%  
laka, Lecha Wałęsy, Antoniego Kawecką 
go, Leona Sachsa. Autorami tekstó'*' 
Saturnin Kawecki, Grażyna Piasecka, * 
deusz Rabiega, Andrzej Piasecki, Jan  ̂ , 
dzimski. Nad całością czuwała Graży^ 
Piasecka. Graficznie broszurę opracb", 
Krzysztof Pawlak. Oprócz krótkich n°* 
biograficznych czytelnik może znaleźć \  
lorowe i czarno białe zdjęcia prZ\  
stawiające Honorowych Obywateli Mi;lS

Niektóre z tych zdjęć nie były <*cK 
nigdzie publikowane. Dodatkową atrakj, 
jest publikowane już w naszej gazecie, 
tym razem w kolorze, zdjęcie Turku 11° 
ptaka. w

Broszura wydrukowana została na 0 . 
rym papierze, z widoczną dbałością o ir
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Powiatowe gadanie
W informacji Najwyższej Izby Kont- 

roli (o wynikach kontroli importu al­
koholu w 1989 i 1 połowie 1990 roku) 
z 9.11.90 r., można przeczytać m.in. (...) 
»Na 14 zawiadomień o przywozie al­
koholu przez osoby fizyczne, jakie w ba­
danym okresie otrzymała Izba Skarbo­
wa i podlegle jej Urzędy, do czasu kont­
roli NIK, w żadnym z tych przypadków 
aie wszczęto postępowania wyjaśniają­
c o  (...)”. Można tam również znaleźć 
wymienione nazwy spółek 
' przedsiębiorstw z naszego województ-

cie NIK liczba 14 zawiadomień o przywozie 
alkoholu w dwóch przypadkach dotyczy tych 
samych osób (dwukrotnie przywoziły alkohol), 
a w stosunku do trzech osób Urząd Celny 
Oddział w Kaliszu nie potwierdził dokonania 
odprawy celnej (...)".

Wciąż zastanawiam się, czy moje prośby

zdanie z kontroli Izby z dn. 4.09.90 r., pierwszą 
informację Izby Skarbowej z dn. 22.11.90 r. 
o prowadzeniu postępowań podatkowych, 
dość obszerną, gdzie pojawiają się nowe osoby 
m.in. ze Słupcy, Turku, Konina.

Dyrektor Delegatury NIK pisze m.in. „(...) 
przeprowadzona kontrola nie dała podstaw do 
postawienia Kierownictwu Izby Skarbowej 
w Koninie i podległym służbom podatkowym 
zarzutu zaniechania lub odstąpienie od wyjaś­

GRAĆGŁUPACZY...
wa importujących alkohol (6 z Konina, 
1 i  Kola).

Dnia 13.11.90 r. wystąpiłem do Dyrektora 
Dby Skarbowej w Koninie, cyt. (...) „Proszę 
uprzejmie o przedstawienie informacji na te­
mat wyników prowadzonego przez Izbę po­
stępowania w sprawie udziału firm i osób 
a terenu województwa w sprowadzaniu z za­
granicy alkoholu z naruszeniem przepisów 
ce'nych i podatkowych" (...) Dwa dni później! 
"trzymałem odpowiedź, cy t (...) „działające na 
'urenie woj. konińskiego spółki z o.o. nie 
sprowadzały alkoholu bezpośrednio z zagrani- 
cy. lecz uczestniczyły w pośrednictwie kupna 
1 sprzedaży, alkoholu z innymi jednostkami 
gospodarczymi. Według uzyskanych informa- 
CP celnych, w roku 1989 trzy osoby fizyczne 
były bezpośrednio importerami alkoholu" (...) 
Wszystkie zam. w Kole. (...) „Ponadto według 
Masnego rozeznania stwierdzono, że bezpo­
średnimi importerami alkoholu byli też (...)" 
Podane są cztery osoby , w tym trzy z Kola, 
a jedna z Kłodawy. Przeczytaj drogi Czytelniku 
leszcze raz, ja też nie rozumiem. Ponownie 

zwracam się do Dyrektora Izby, cyt.3-12.90 r
„(...) proszę uprzejmie o potwierdzenie, czy 
Przekazana lista osób wobec których prowa­
dzone jest postępowanie wyjaśniające jest pel- 
na oraz na ile uzasadniony jest, zawarty w Ra­
porcie NIK z listopada 1990 r. zarzut, iż na 14 
Zawiadomień o przywozie alkoholu przez oso­
by fizyczne, przekazanych przez Urzędy Celne 
organom administracji skarbowej woj. konińs- 
'uego, w żadnym z nich nie wszczęto po­
stępowania wyjaśniającego i ewentualnie jakie 
bV'y przyczyny (...)". Dwa tygodnie później 
otrzymałem odpowiedź, w której cyt. „(...) 

 ̂ stosunku do podanych osób w poprzednim 
P'smie wszczęte są już postępowania podat- 
° we, natomiast w stosunku do czterech osób

K°menda Rejonowa Policji w Kole prowadzi

były pisane po polsku i zrozumiale, czy dyrek­
tor nie chciał, czy też nie rozumiał treści, 
a może „grał głupa"?
W następstwie dn. 7.01.91 wystąpiłem do Preze­
sa NIK w Warszawie z prośbą o przekazanie 
pełnych wyników kontroli przeprowadzanej na 
terenie woj. konińskiego, dotyczącej sprowa­
dzania alkoholu z zagranicy oraz oceny pracy 
w tym zakresie Izby Skarbowej.

Dnia 28.01.91 r. otrzymałem odpowiedź od 
Dyrektora Delegatury NIK w Poznaniu wraz 
z kserokopiami załączników m.in. —  sprawo­

nienia okoliczności importu i sprzedaży al­
koholu (...)".
Przyznam, że byłem zdziwiony, ponieważ 
w żadnym swoim piśmie zarzutu takiego nawet 
nie sugerowałem, prosiłem tylko o informację. 
Mogę się tylko domyślać dlaczego, taka od­
powiedź, a Ty Czytelniku?

Potwierdza to cytat ze sprawozdania pokont­
rolnego Izby sporządzonego przez Delegaturę 
NIK, z dn. 4.09.90 r. „(...) Izba Skarbowa i podleg­
łe jej 4 Urzędy Skarbowe do dnia kontroli nie 
wszczęły postępowania wyjaśniającego w spra­

wie wwozu alkoholu w roku 1989 m.in. dlatego, 
że informacje Urzędów Celnych zostały prze­
kazane do właściwych Urzędów Skarbowych 
w okresie od 16.03. do 29.08.1990 r. (...)". 
Przypomnę, że kontrola rozpoczęła się dn. 20. 
08 .1990r. Z tegoż, sprawozdania dowiaduję się, 
że placówki celne w 1989 roku skierowały do 
Izby Skarbowej w Koninie 13 zawiadomień 
o wwozie przez 11 osób fizycznych z naszego 
województwa alkoholu o łącznej wartości 
3.05.827 tysięcy złotych.

Oprócz tego Urząd Celny w Poznaniu
28.08.90 r. przekazał 5 zawiadomień wwozu 
przez 4 osoby z naszego województwa. W piś­
mie z dn. 14.11.90 r. Dyrektor Izby Skarbowej 
pisał do Biura Poselskiego: „(...) Po zakończeniu 
postępowania wyjaśniającego powiadomimy 
Pana Posła o wynikach i wysokości naliczonego 
podatku (...)". Do dn. 25.11.91 r. nie zostałem 
powiadomiony, widać nie naliczyli.
Obecny Dyrektor kieruje Izbą Skarbową w Ko­
ninie od 1983 roku.

Po wyborze prezesa NIK udało nam się 
jeszcze raz skierować aferę alkoholową do NIK. 
Niestety, tragiczna śmierć profesora Pańko, 
myślę, że tylko odroczyła wyjaśnienie całej tej 
sprawy. Uważam, że ci, którzy wwozili alkohol 
do kraju skorzystali z okazji, a nie są spraw­
cami. Bo gdyby: normalnie wykonywały swoje 
obowiązki placówki celne i służby podatkowe 
(pamiętam jak sprawnie kontrolowały i domie­
rzały „prywaciarzy", wcześniej przerzucały 
tony węgla, cementu, rachowały metry i sztuki, 
a tu hokus pokus i nie potrafią), gdyby nie było 
odbiorców, którzy z naruszeniem prawa wpro­
wadzili do sprzedaży detalicznej importowany 
alkohol.
Taki hokus pokus zrobił się również z or­
ganami, które winne stać na straży prawa 
(pamiętam jak sparwnie wykrywano bimbrow- 
nie, szybko karano „sprawców").
A niektórzy prezesi GS, PSS, Spółdzielni Ogrod- 
niczo-Pszczelarskich, Rolniczych, nawet RSW 
„Ruch" handlowali „gorzałą", to co? nie znali 
ustawy z dn. 26.10.1982 r. o wychowaniu 
w trzeźwości i przeciwdziałaniu alkoholizmo­
wi?! Nieznajomość prawa nie usprawiedliwia 
—  słyszałem kiedyś w prokuraturze.
Tak, a wszyscy krzykliwi „obrońcy" polskiego 
rolnictwa, aktyw tych GS, SO-P, SPR, itd. zapew­
ne w dbałości o zdrowie rolnictwa ustawiał 
butelki „Royalu" zamiast „Żytniej" w swoich 
sklepach, nie mówiąc o tym, że również impor­
towali. Teraz będą Walne Zebrania członków 
Spółdzielni —  zapytajcie o to, jeżeli nie był ten 
„towar" sprzedawany na lewo, to dokumenty 
powinny być. Nie twierdzę, że wszyscy to 
czynili, ale każdy z Was, a na wsi szczególnie, 
pamięta, jaki alkohol stał (stoi) na półkach 
sklepowych.
Do tego tematu powrócę przy innej okazji.

Jerzy Zurawiecki

Odnaleźliśmy sanitariuszkę
czw arty m  num erze  

"Echa T u rk u ” znalazła  się  
"Jform acja o p o szu kiw a-  
n,u przez Ś w ia to w ą  F u n ­
k c j ę  C h iru rg ó w  i Spon-
dYliatrów
która 
W r z

pani z  Turku , 
podczas kam panii 

■',rześn iow ej była instru-  
rr*entariuszką w  703 Kom - 
hanii C h iru rg iczn e j A rm ii
p°znań.
 ̂ ^  artykule tym była mowa o wyjąt- 
° Wei ofiarności, jaką odznaczała się 

Poszukiwana osoba. Wówczas przypom-
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niałam sobie, że kiedyś byłem kilkunasto­
letnim chłopcem i przebywałem w szpi­
talu przy Placu Sienkiewicza z wyjątkową 
wprost troskliwością opiekowała się mną 
pewna sanitariuszka.

Wiedziony intuicją i przeczuciem od­
nalazłem ową sanitariuszę i okazało się, 
że jest to właśnie poszukiwana przez 
Światową Fundację Chirurgów i Spon- 
dyliatrów Helena Sobiś.

Dzisiaj jest to pani w podeszłym wieku, 
liczy sobie 88 lat. Poproszona przeze 
mnie opowiedziała historię swego życia.

Urodziła się 20 lutego 1904 roku w Sło-

dkowie, jako siódma z trzynaściorga 
dzieci. Już jako dziewięcioletnie dziecko 
pracowała na swoje utrzymanie służąc 
w okolicznych folwarkach. Rodzice byli 
tak biedni, że nie mogli posłać jej do 
jakiejkolwiek szkoły i po dziś dzień pani 
Helena potrafi się tylko podpisać.

Na początku lat trzydziestych została 
zatrudniona w miejscowym szpitalu 
przez znanego turkowiakom dr W. Sawi­
ckiego. Pracowała początkowo na od­
dziale położniczym, a potem została 
przeniesiona na salę operacyjną, gdzie 
zatrudniono ją w charakterze salowej, 
a potem instrumentariuszki. W czasie 
pracy wyróżniała się niespodziewaną 
wprost sprawnością i doktor W. Sawicki 
nie chciał rozpoczynać operacji, kiedy 
nie było jej w pobliżu.

str 10
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PANORAMA MIAST I GMIN

M alanów  rozbudowuje się intensyw nie. O bok dwóch osiedli domków jednorodzinnych oraz now ego, murowanego kościoła trwają tu 
jeszcze prace przy budowie kilku innych obiektów

Więcej 
problemów 
niż u 
policjantów

G m in a  M a la n ó w  je s t  g m in ą  ty p o w o  ro ln ic zą . P rzeb ieg a  p rze z  n ią  ru c h liw a  tra sa  
T u re k -K a lis z . W  z w ią z k u  z  ty m  w y s tę p u je  tu  d u ża  ilo ść  w y p a d k ó w . W  roku  1991 było  
ic h  11, w  ty m  je d e n  śm ie rte ln y . P o p e łn io n o  łą c z n ie  69 p rze s tę p s tw , z  c ze g o  20 (tj. 29 
p ro c .) n ie  z o sta ło  w y k r y ty c h . P rz e w a ż n ie  są  to  p rze s tę p s tw a  k ry m in a ln e . W  p o ró w ­
n an iu  z  u b ie g łym i la ta m i lic z b a  ic h  w z ro s ła  w ie lo k ro tn ie . P o za  ty m  m ia ły  m ie js c e  a ż  
2 p rzy p a d k i sa m o b ó js tw a  p rze z  p o w ie sze n ie . P o zo sta łe  p rze s tę p s tw a  m a ją  p o sp o lity  
c h a ra k te r .
W  d a ls z y m  c iąg u  p o p e łn ia n e  są  lic z n e  w y k ro c z e n ia , sz c z e g ó ln ie  w  ru c h u  d ro g o w ym . 
C z ę s te  są  p rzy p a d k i k ie ro w c ó w  p ro w a d z ą c y c h  p o ja zd  po sp o ż y c iu  a lk o h o lu .

K ie ro w n ik ie m  p o ste ru n k u  p o lic ji je s t  B ogd an  M a k o w sk i, k tó ry  p ra c u je  w  M a la n o ­
w ie  ju ż  p ra w ie  s z e ść  la t . P o lic ja n tó w  je s t  z b y t  m a ło , a  p ro b le m ó w  d u żo . Je d n ak  sze f 
p o s te ru n k u  m a n a d z ie ję , że  s y tu a c ja  się  p o p ra w i.

„P rz e d e  w sz y s tk im  lic z y m y , ż e  n a stąp i w ię k sz e  w sp ó łd z ia ła n ie  z e  s tro n y  
sp o łe c z e ń s tw a , a  w te d y  e fe k ty  n a sze j p ra c y  b ęd ą  le p sze "  —  tw ie rd z i sze f 
p o s te ru n k u .

S y lw ia  M ic h a lsk a

Według opinii 
wielu mieszkańców 
Malanowa ina to 
być coś w rodzaju 
prywatnego Domu 
Kultury. O  tym czy 
tak będzie napraw­
dę, przekonamy się 
już wkrótce, gdyż 
budowa szybko po­
stępuje
Zdjęcia —  Grzegorz 

Bocian

Śmierdząca sprawa
Gdy na skrzyżowaniu za urzędem  skręcim y w drogę na Skarżyn, po 

koło 300 m etrach stw ierdzam y, że powietrze się nieco zmieniło. Latem 
odobno należałoby tu zakładać maski przeciwgazowe. M ieszkańcy 
falanow a dobrze znają to m iejsce. Płynie tam strum yk, który jest wąski 
płytki, do którego (co nie jest żadną tajem nicą) odprowadzone są ścieki 
e w szystkich  oko licznych dom ostw, w  tym  m.in. z  nowo budowanego 
użego osiedla dom ków jednorodzinnych. O  perspektywy rozwiązania 
;go problemu należy zapytać Urząd Gm iny.

W ięc  pytam y:
—  J e s t  to d rug i nasz w ie lk i k ło p o t (p ie rw szym  je s t  n iedobó r  

rody) —  twierdzi w ójt. —  M am y św ia d o m o ść  tego , że 2 /3  
zw a rto śc i szam b p rzen ika  do  w ó d  g ru n to w ych . Zan ieczysz-  
zenia w p ływ a ją  do ro w ó w  m elio racy jnych , k tó re p o w o li stają  się  
)w am i śc ieko w ym i. J a k  tę k w e stię  ro zw iązać?

D a w n ie j w ładze ca łkow ic ie  zan iedba ły  o ch ronę  śro d o w iska  
w  gm in ie. M a lan ó w  n ie ma kanalizacji, a do k ró tk ie j s ie c i  
d e sz czo w e j ludzie  p o p o d łą cza li sw o je  śc iek i, co  o czyw iśc ie  
d o d a tko w o  kom p liku je  m o ż liw o śc i p o p ra w y  stanu  czy sto śc i. 
A dm in istra cy jn e  nakładanie kar je s t  w  tym p rzypadku  b e z ­
ce lo w e . N ależy działać w  sp o só b  zo rgan izow any i  d łu go fa low y . 
S taram y się  su g e ro w a ć  m ieszkańcom  p o trzebę  b u d o w y  d w ó ch  
łub  trzech kom ór szam ba dla je d n e g o  dom ostw a . S K R  d y s ­
p o n u je  b eczkow ozem , m oże św ia d czy ć  u słu g i na teren ie ca łe j 
gm iny . O statn io p o jaw iła  s ię  też ko le jna  m o ż liw o ść  rozw iązania  
prob lem u  p o p rzez  zam ontow anie  sp ec ja ln ych  sz tu czn ych  zb io r­
n ik ó w  szam bow ych . P ew na  firma p rop o n u je  nam ich  zakup za 
sum ę 5  m in z ł dla je d n e g o  dom ostw a . W edług p ro jek tó w  te j 
firm y, zb io rn ik i o czyszczan e  są b io log iczn ie  i  n ie  stan ow ią  
zagrożen ia dla śro d o w iska . Je d n a k  w p row adzen ie  t ych n o w o ś c i  
n ie m oże nastąp ić  szybko . N a jp ie rw  trzeba je  dokładn ie  zbadać, 
aby uzyskać p e w n o ś ć  i  gw a ran cję  sku teczn ośc i, a po tem  sk ło n ić  
lu d z i do  zakładania tych  urządzeń, g d yż  to w łaśn ie  w ła śc ic ie le  
d o m ó w  m uszą w  to za in w estow a ć . Rada  G m iny m oże ro zw ażyć  
ró w n ie ż  d o fin an sow an ie  takich  zaku pów , będziem y także u b ie ­
ga ć  s ię  o p o m o c  z  w o jew ó d ztw a .

M am y nadzieję, że kiedyś poczujem y (w sensie dosłownym), iż 
problem ten został w  gminie M alanów rozstrzygnięty.

Andrzej Piasecki

Z historii i*
M alanów  byl w ym ien iony w  Bulli fi 
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w  pam ięci ludzi. Tędy podobno cięgn̂  ^  
pow stania styczn iow ego miała się tu cy ,  
i pow stańcam i ch ron iącym i się na mieisC\ l,iy 
ko le jnej po tyczki w o jsk  rosyjsk ich  z 
getto żydow skie . Po II w o jn ie  światowej 
z  oddziału kpt. „G roźnego". ,*rc
W  ostatnim  okresie M alanów  rozbud0"'Hy p 
i gospodarcze w  całej gm inie. W  1989r ^  
rozpoczęto budow ę nowego kościoła r f c n 
i p lacu , a następnie w m urow an ie  kota |

M łyn ", 
w ostatnie"

&Stan '*'

, L
nauczyć'1'
W 1990 r‘"*eśuj0: a' 
w ó j t c , ^ : ;  
czeńu rzA w a 1

urzędu 1 * Uy,
^ • C o

n '\ ,
w ię k s Z 3
znaczn



półczesności
* ^36 r. jako należący do arcybiskupa

"ln iany kościół zbudow any w 1873 r 
ł  W'zniesi.onego w 1716 r. na innym  m iejscu .
i Przeszłości, ma jednak sw oją h istorię żyjącą 
JPoleońskie na Moskwę, a po tem  w  czasie 

? Potyczek pom iędzy w ojskam i carskim i 
^-W okresie II w o jny  św iatow e j doszło tu  do 

Wąsie okupacji we wsi Czachulec istniało 
k lanow a rozwinęli działa lność partyzanci

0ŝ  rozwija się budow nictw o m ieszkaniow e 
Proboszczem został ks. Stanisław  Płaszczyk, 

Odbyło się u roczyste pośw ięcen ie krzyża 
eko, pochodzącego z  Krakow a ze Skałki.

Ignacy Kurpik
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Zdaniem
w ójta:

liczba etatów urzędniczych. Jednak zdecydowa­
na większość projektów uzależniona jest od 
konkre tnych środków  na ich w ykonanie . 
A w  tym wypadku wójt, jak i każdy urzędnik, jest 
uzależniony od budżetu gminy. Tyle wydajemy, 
He mamy w kasie —  długów nie robimy —  tw ier­
dzi pan Bugaj — Ale nasze dochody są małe. Gleby 
są tu kiepskie, więc i  podatek gruntowy przynosi 
zaledwie ok. 650 min w skali rocznej, ok 350 min 
z! spływa do gminy z racji podatków od firm 
prowadzących tu działalność gospodarczą. Do 
tego należy dodać jeszcze ok. 200 min złotych 
z opłat lokalnych i mamy już wszystkie dochody 
Urzędu Gminy. Resztę dokłada państwo w p o ­
staci subwencji.

W ó jto w i bardzo zależy na zrozum ien iu  ze strony 
społeczności gm iny: Są gminy bogate, a są i  te 
niebogate. M y należymy do tych drugich. Dlate­
go nie można nas porównywać z innymi, bo 
środki jakim i dysponują poszczególne samorzą­
dy nie są równe, także i  efekty będą niejed­
nakowe. (a)

Niedobór wody już od dawna jest głównym problemem całej gminy. Szczególnie jest to 
odczuwalne latem, gdy panuje susza. Niekórzy rolnicy muszą jeździć beczkowozami po 
wodę dwa lub trzy razy dziennie.

Stacja wodna w Malanowie ma już dwadzieścia lat i jej funkcjonowanie jest niepewne. 
Jedna pompa i jedno ujęcie wody to stanowczo za mało. Gmina sfinansowała (przy 
5-procentowym udziale rolników) budowę 3 200 metrowego odcinka wodociągu z  Czachul- 
ca do Kolonii Skarżyn, ale woda potrzebna jest także w M iłaczewie, Kotwasicach i wielu 
innych wsiach. Rozpoczęto już budowę hydrofornii (za ok. 0,5 mld zł), ale perspektywa 
ukończenia tej inwestycji nie jest bliska, tym bardziej, że obiecane przez ministerstwo 
pieniądze nigdy do gminy nie dotarły. Dlatego też Rada zadecydowała przekazać całą 
zeszłoroczną nadwyżkę budżetową w wysokości 200 min zł na ten cel.

Jednak skupienie środków na sprawach wody odbija się niekorzystnie na innych 
potrzebach. Na przykład na stanie dróg. W iększość stanowią tradycyjne żwirówki. Ostatnio 
nową nawierzchnię położono jedynie w Bibiannej i Malanowie.
Łączność między wsiami poprawiła się natomiast w innej dziedzinie: połączeń telefonicz­
nych. W  1991 roku przybyło w gminie 100 numerów, a w roku obecnym dodatkowe kable 
połączą Malanów z okolicznym i wsiami z  czterech stron świata.
W  latach następnych gmina prawdopodobnie zacznie przym ierzać się do wykorzystania 
linii gazociągu, która przebiega na tym terenie. Gazyfikacja (również dla celów grzewczych) 
Malanowa i najbliższej okolicy to plan ambitny i całkiem realny, (a)

P rzed szk o la  
dola  i n ied o la
Kiedy około połowy lat osiem dziesiątych  

pow stała idea Narodowego Czynu  Pom ocy 
Szkole zdaw ało się, że zrobi się coś dobrego dla 
trag icznej sy tu ac ji polskiej ośw iaty.

N iestety, sz lachetne zam ierzen ia nie dały 
w  w iększości efektów , plany utonęły w  polskim  
m arazm ie i n iekom petencji, zabiły je  n ieżyc io­
w e  przepisy, jedyn ie  konta pro jektantów  i biur 
p ro jektow ych  w zm ocniły  się należycie , bo 
koszty p ro jektów  budow y i rozbudow y p lacó­
w ek ośw iatow ych  szły w  sum y bajońskie .

Um arła idea rozbudow y szkół w  Skarżynie 
i M alanow ie , w  sam ym  jednak M alanow ie na 
przekór trudnościom , bezduszności u rzędn i­
ków , w brew  zw ycza jn e j ludzkiej n iew ierze 
w  jakieko lw iek działania, znalazła się grupa 
ludzi, którzy postanowili rozbudow ać istn ie ją­
ce przedszkole (m ieszczące się w  budynku 
„agronom ów ki") i zm ien ić je  w  p laców kę, która 
nie jest przedszko lem  tylko  z nazw y.

W  listopadzie 1986 r., na ogólnym  zebraniu 
rodziców  w yłoniono Społeczny Kom itet Roz­
budow y Przedszkola, na którego czele  stanął 
ów czesny Przew odn iczący GRN —  Józef Bo­
cian . D oku m en tację  rozbudow y w ykonał pan 
W o jc ie ch  Filipowicz, w o jew oda przekazał bu­
dynek leżący  na g runtach  Państw ow ego Fun­
duszu Z iem i w  w ieczystą  dzierżaw ę, kurator 
zadeklarow ał pom oc finansow ą i rozpoczęły 
się m ozolne działania niew ielu , n iestety, ludzi 
przy tak  dużym  przedsięw zięciu .

Zapał był jednak tak  gorący, że powstał 
zam iar w ybudow ania piętra, ale znów  absur­
dalne przepisy, często zła w o la  urzędników , 
utrąciły  te  zam ierzen ia .

O sta teczn ie  obiekt przedszkola oddano do 
użytku  w  takim  kształcie , w  jakim  się dzisiaj 
zna jd u je  11 sierpnia 1990 roku. Nie sposób nie 
w spom nieć osób, które pośw ięciły sw ój czas, 
często i zdrow ie , aby ideę zam ien ić  w  czyn . 
D obrym  duchem  całego przedsięw zięcia była 
pani dyrektor przedszkola —  Natalia M iszczak, 
n ieocen ionej pom ocy udzielali: Jerzy Nycek, 
Ryszard Kow alczyk , Józef W ie trzyk , Józef Pikar- 
ski, Kazim ierz M iszczak, A ndrze j But, Bogdan 
Bruź i w ielu , w ielu innych .
Dziś to w ie jsk ie  przedszkole jest przestronne, 
dobrze w yposażone, z  praw dziw ą kuchnią , 
sanitariatam i.
U częszcza  do niego 50 dzieci. O d  września 
fun kc ję  dyrektora pełni pani Lidia Jarek. 
Kom itet Rodzicielski, prężnie d zia ła jący pod 
kierunkiem  pana Lu cjana Sto larka, ju ż  od 
daw na nie ogląda się na pom oc od innych , lecz 
sam  organizuje działalność finansow ą, co po­
zwoliło zakup ić  dla przedszkola m agnetow id, 
telew izor, gry kom puterow e, urządzić w yc ie ­
czki do Z O O , teatru  la lkowego, organizow ać 
bogate cho inki now oroczne.

Praw ie idy lliczny obraz p laców ki psuje jed ­
nak spraw a opłat stałych  za  przedszko le ustalo­
nych  przez Radę Gm iny, które w ynoszą 120 000 
zł m iesięcznie . Kw ota ta i koszty w yżyw ien ia  
w ynoszą około 200000 zł m iesięcznie , n ie jest 
to m oże zbyt dużo dzisia j, ale opłata ta  jest 
na jw yższą  w  przedszko lach  w  naszym  re jonie...

M ożem y się jed nak  po cieszyć faktem , że 
przedszko le w  ogóle jest i na razie nie grozi mu 
zam knięcie .

P aw eł G ruszczyński
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Przedszkolaki wysyłają listy



O  i d roku 1963 pracują w naszym mieście Siostry ze 
i Zgromadzenia Sióstr Opatrzności Bożej. Zasad­

niczym celem tego Zgromadzenia jest wychowa­
nie i kształcenie dziewcząt zwłaszcza społecznie niedo­
stosowanych i dzieci osieroconych. Oczywiście siostry 
podejmują też wiele innych prac potrzebnych w realizacji 
ideału ewangelicznej miłości i miłosierdzia. Znaczącym 
przykładem może być tutaj prowadzona od przybycia 
Sióstr do Turku praca charytatywna. Starsi mieszkańcy 
zapewne pamiętają, że wcześniej podobną rolę spełniał 
„Caritas" mieszczący się w budynku 
przy plebanii. Niestety ówczesne wła­
dze zliwkidowały tę działalność, powo­
łując na jej miejsce inne instytucje 
zarządzane odgórnie, które niestety nie 
spełniały w dostatecznym stopniu po­
wierzonej im roli. Powstała więc dość 
duża luka pomiędzy istniejącą pomo­
cą, a zapotrzebowaniem na nią. Siost­
ry, próbowały ją zmniejszyć na ile to tylko było możliwe. 
A możliwości w tamtych czasach dla Kościoła nie były 
zbyt duże. Potrzeby finansowe zaspakajane były głównie 
dzięki datkom wrzucanym do „puszki św. Antoniego" 
znajdującej się w lewej nawie bocznej kościoła NSP) 
(puszka ta spełnia swoją rolę do tej pory). Przyszły inne 
czasy, inna władza, a potrzeby na taką działalność zamiast 
się zmniejszać, coraz bardziej rosną.-Na szczęście pojawia­
ją się osoby, które przychodzą z większymi kwotami. Dary 
te nie ograniczają się jedynie do pieniędzy (i nie o pienią­
dze tu chodzi). Przynoszone są także przedmioty, które 
mogą być przydatne najbardziej potrzebującym. Są to 
często: meble, odzież, środki czystości, artykuły spożyw­
cze itp. Np. w ostatnim czasie pewna osoba ofiarowała 
szafę, wersalkę, narożnik, dwa fotele, telewizor —  przed­
mioty oczywiście już używane, ale w dobrym stanie, 
nadające się do użytkowania. Siostry po przykrych do­
świadczeniach zrezygnowały z pomocy czysto finan­
sowej. Z darów pieniężnych kupowane są artykuły, które 
najczęściej otrzymują dzieci z najbiedniejszych rodzin.

Taka postawa spowodowana jest przede wszystkim ist­
niejącymi przypadkami prób naciągania przez dorosłych 
na pieniędze przeznaczane najczęściej na alkohol. Dlate­
go każdy zgłoszony, czy odnaleziony przypadek skrajnej 
nędzy jest osobiście przez Siostry sprawdzany.

Bardzo istotną sprawą w tej działalności jest odszukanie 
tych najuboższych, którzy najczęściej sami się nie zgłasza­
ją. I tutaj Siostrom pomaga młodzież i wiele osób, które 
raczej nie pragną, aby ich zaangażowanie było reklamo­
wane. Dlatego zachowują anonimowość. Siostry zaś 
odszukują potrzebujących. Jak wielkie są potrzeby (z 

których najczęściej nie zdajemy sobie 
sprawy), niech świadczy chociażby 
przypadek zgłoszony w ostatnim cza­
sie: ojciec jest alkoholikiem, a matka 
jest osobą chorą, nie pracującą, na 
której utrzymaniu jest trójka dzieci. 
Śpią one na zbitych prowizorycznie 
z desek pryczach i bardzo często cho­
dzą głodne. Łatwo można sobie wyob­

razić, na jakie trudności trafiają dzieci, gdy chcą chociażby 
odrobić lekcje. Nie jest to przypadek odosobniony. W  nie­
których domach brakuje podstawowych sprzętów, nie ma 
łóżka, stołu, nie mówiąc już o takich luksusach jak 
telewizor. Pomoc skupia się często na bardzo drobnych 
formach. Organizowane są np. paczki z owocami i słody­
czami dla dzieci z okazji świąt Bożego Narodzenia i Wiel­
kanocy. Rozdawane są środki czystości (proszek do prania, 
mydło). Wykorzystuje się więc każdą złotówkę, każdą 
drobną rzecz. Pomagają często osoby, które kiedyś same 
korzystały z pomocy, a teraz gdy już sobie radzą, pragną 
wesprzeć innych. Działalność ta mogłaby się rozwinąć, ale 
problemem jest przede wszystkim brak informacji. Wiele 
rzeczy z naszych domów wyrzuca się, a przecież mogłyby 
one często jeszcze komuś posłużyć. Gdyby ktoś po 
przeczytaniu tego artykułu chciał pospieszyć z pomocą, 
jest bardzo mile widziany i oczekiwany. Każda pomoc jest 
cenna. Pomaga się bez względu na wyznanie czy przeko­
nania. Jedynym decydującym czynnikiem jest faktyczny 
stan materialny. Całością kieruje Siostra Teodozja.

Krzysztof Piekarski

Z parafii św. Barbary
Budowę kościoła rozpoczęto od uzyskania zgody władz państ­

wowych na lokalizację kościoła, obecnie kaplicy pod wezwaniem 
św. Barbary, która ostatecznie nastąpiła 20 lipca 1988 roku. 
Następnie rozpoczęły się negocjacje trwające pół roku w sprawie 
wykupienia terenu pod budowę. Wreszcie rozpoczęły się prace 
adaptacyjne przy budowie kaplicy, aby można było sprawować 
ofiarę Mszy Świętej. 27 maja o godz. 17.00 Jego Ekscelencja Ks. 
Biskup prof. dr hab. Henryk Muszyński dokonał uroczystego 
poświęcenia kaplicy, krzyża i placu pod budowę nowego kościoła 
oraz erygował z parafii macierzystej NSPJ ośrodek duszpasterski 
pod wezwaniem św. Barbary —  patronki górników. Projekt 
kościoła został wykonany przez dra Mariana Fikusa z Poznania. 
W budowie kościoła dużą rolę odgrywa pomoc parafian, in­
stytucji, przedsiębiorstw. Trudno podać pełną listę osób zaan­
gażowanych w  te prace. Oprócz parafian znaczną pomoc niosą 
zakłady pracy: KWB „Adam ów” oraz elektrownia.

Problem, który jest wciąż aktualny, to przede wszystkim środki 
na kontynuację prac. Zrealizowanie całego planu miało zmieścić 
się w granicach siedmiu miliardów. Do tej pory sam dom 
parafialny wyniósł ponad 1,5 miliarda. Na pytanie, kiedy można 
spodziewać się ukończenia prac związanych z budową kościoła, 
ks. proboszcz Mirosław Frankowski odpowiada: —  Budowa 
świątyni pod wezwaniem NSPJ trwała przez 10 lat. A jak długo 
może trwać budowa kościoła św. Barbary? Teraz jeszcze za 
wcześnie, aby próbować odpowiedzieć na takie pytanie.

S . M ichalska

Projekt 
nowego 

kościoła 
św. Barbary 

w Turku 
wykonany 

przez 
dra Mariana 

Fikusa 
z

Poznania

CHRZTY
P arafia św . Barbary:

08.12.91 r. —  Dagm ara M intus, Bart­
łom iej Banasiak, Agnieszka M aria Kw ie­
cień, M ichał G utkow ski, Katarzyna Gil, 
N ikodem  M ieszko Brzęcki.

15.12.91 —  M agdalena Baranow ska, 
M ichał A leksander W szędybył, Paweł 
Edmund Szablew ski, Kam il K rzyszto f Lit­
win, D am ian Bartosz Rusek, Rafał M ichał 
Bukow iecki.

25.12.91 —  G izela Lakszm i, M agdale­
na Filipińska, M acie j Bogumił Pogorzel­
ski, A leksandra C h o jnacka , M artyna Ewa 
Knychalska , O lim pia Kolasińska, M ichał 
D rzew iecki, M onika M ituta, Jordan Pat­
ryk A n tk iew icz , Robert Zagozda.

21.12.91 —  A lina A nna M aria Szlager.
26.12.91 —  Natalia W łod arczyk .
29.12.91 —  Krzysztof M ichał Szym ­

czak, M ateusz C iesielski.
Parafia N S P J :

Agnieszka Baranow ska, M arita Zagoz- 
fa , A rkad iusz Karol Paruszewski, M aciej 
3rzygoński, A rtu r D aw id  Bednarczyk, 
Agnieszka Paruszew ska, Patryk Piotr An- 
:czak , M arcin  Piotr Jacek, Rafał Sebastian 
Kow alczyk, Katarzyna Ignasiak, Sylw ia 
Jarbara M ajcherek , Krystian  M ateusz

A ndrze jew ski, Dam ian Gil, N ikola Jońska, 
P atryc ja  S iew iera, O lim p ia  M ichalska, 
Estera Natalia Sociop, D ariusz Dom inik 
Radka, Piotr Kub iaczyk, D aria Rutka, 
Lucie  Kovaćova , K laudyna A nna C zeka­
ła, Kam il Magot, M ichał Kałużny, D om i­
nik Rogodziński, Joanna Łup ina, Daria 
Bednarek.
W ładysław ów :

Beata Sobczak, Justyna Ło jew ska, Łu­
kasz Daru l, Adam  W alasek , Hubert Jan­
kow ski, M ateusz Bocian, Natalia W o liń s­
ka, Jakub Zioła , Kinga Napierała, M arcin 
Peturała , Krzysztof Kacprzak.

ŚLUBY
P arafia św . Barbary:

28.12.91 —  Krzyszto f Żu raw sk i —  A r­
ieta Janczew ska, (Żuki), Eugeniusz Żer- 
kow ski —  A gnieszka Kukuła, (M ikulice). 
P arafia N S P J :

25.12.91. —  M arek W aw rzyn iak
—  A nna Prucnal, M ichał Rafał Stefano­
w icz  —  Barbara Joanna Soszyńska, Jaro­
sław  Justyn Fret —  Anna Piekarska, Emile 
Jacobus de BIE —  Jo lanta Zofia Rogodzi- 
ńska, Sylw ain  Denis G o u w ie r —  Agnie­
szka Słodzińska, S ław om ir Ryszard Mar-

cin ik  —  M arta Natalia Rojek, Grzegorz 
Jerzy Łupina —  Agnieszka M aria C zeka­
ła.
W ładysławów:

Jarosław  Bąkow ski —  Renata Połatyń- 
ska.

POGRZEBY:
P arafia św . Barbary:

11.12.91 —  A ndrzej Łuczak.
14.12.91 —  Feliks Skała, Stanisław  

Janczak.
21.12.91 —  Józef G rzelak.
28.12.91 —  A nna Jankowska.
31.12.91 —  W ładysław  Stefaniak, Ste­

fania W iśn iew ska, Ryszard Grubski. 
P arafia N S P J :

Józef Itczak, Jan A ntoni O lek , M arian­
na P ilarczyk, Stanisław  Czap la, Piotr 
Szw ecki, Józef Zdzisław  Jakubow ski, W a ­
cław  Chudzik , Teresa Urszula Kubiak, Jan 
Kośla, W ładysław  K lijew ski, A nna W ala- 
siak, Regina W łod arczyk , Bronisław Łu ­
czak .
W ładysławów:

Bronisława Rychter, Zofia Leszczyńs­
ka, Bronisława M acie jew ska, Zofia Kor- 
dylew ska, M arianna Rem bas.

Odnaleźliśmy...
w  str 7

We wrześniu 1939 roku ochotniczo wstąpiła do 
Kaliskiej Komapnii Chirurgicznej nr 703 biorąc udział 
w bitwie pod Łęczycą i w walkach nad Bzurą. Tam pani 
Helena Sobiś potwierdziła swoje umiejętności w trud­
nych warunkach bojowych.

Z tamtych czasów zapamiętał ją właśnie prof. Ger­
wazy Świderski, obecny prezes Światowej Federacji 
Chirurgów i Spondyliatrów, który podjął starania o od­
nalezienie instrumentariuszki z Turku. Widać miał o niej 
bardzo wysokie mniemanie, skoro po tylu latach nie 
znając jej nazwiska zdecydował się na poszukiwania.

Po klęsce kampanii wrześniowej Helena Sobiś po­
wróciła do Turku, gdzie nadal pracowała w miejscowym 
szpitalu. Za odmowę wykonywynia poniżających pole­
ceń lekarza niemieckiego została wiosną 1940 roku 
wysłana na przymusowe roboty do Niemiec.

Po powrocie do Turku w maju 1945 roku ponownie 
rozpoczęła pracę w miejscowym szpitalu, jako salowa na 
sali operacyjnej, gdzie pracowała do osiągnięcia wieku 
emerytalnego.
O  tym jak bardzo lubiła swoją pracę niech świadczy to, 
że przepracowała w tym samym miejscu około 30 lat. 
W  pamięci wielu pacjentów pozostała jako ta, która 
życzliwie opiekowała się chorymi, zostając często po 
godzinach, kiedy uznała, że zachodzi taka potrzeba.

Tadeusz Rabiega
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Z w i z y t ą  u:
Anny Riekke 
i Kary Burns

—  C z y  uważacie, że jesteście odpowied­
nio przygotowane do wypełniania obowiąz­
ków nauczycielskich języka  angielskiego 
w polskiej szkole?

K .—  Nie do nas należy ocena naszego  
przygotowania . M ogę  pow iedzieć , że 
naszy w yjazd do P o lsk i zosta ł pop rze­
dzony kilkum iesięcznym  badaniem na­
szych  predyspozycji. M usia łyśm y w ype­
łniać w iele testów , zdaw ać egzaminy.

A .—  R ów n ież  w  czasie naszego p o ­
bytu tutaj utrzym ujem y regularną k o re­
spondencję  z organizacjami, które nas tu 
skierowały.

—  A  ja k  W am  się podoba nasze miasto?

K .—  J e s t  tu naprawdę bardzo milo 
i  sym patycznie. Byłam  u ko legów

i  w  końcu  zakończyło się n iepow odze­
niem. A le  b ilet zarezerwowała mama. 
Trochę się zdziwiłam , ja k  je j  się udało 
tego dokonać będąc w  U SA , skoro ja  
tutaj na m iejscu , n ie mogłam tego załat­
w ić.

—  Anna będzie u nas do końca czerwca, 
a K a ra  o rok dłużej. Zapewne jeszcze 
kiedyś opowiecie nam o swoich wrażeniach 
z pobytu w Polsce. T e ra z  jednak na zakoń­
czenie mam prośbę, abyście spróbowały 
przypomnieć sobie, co W as najbardziej 
zaskoczyło , gdy wjeżdżałyście do T u rku .

A .K .—  Czarnobyl.
—  ???
K .—  Ta elektrownia z dużym i komina - 

mi, która w  n ocy  ro b i czasem  w ielk i 
hałas.

—  C zy  możemy rozm aw iać po polsku?

A .—  To by łoby  raczej trudne, znamy 
tylko n iew iele słów , a w  dodatku nie 
Potrafimy ich  w ym ów ić.

~  J a k  więc sobie radzicie w życiu  co­
dziennym bez znajom ości języka?

K .—  To nie je s t  az tak uciążliwe, 
a czasami m oże być i zabawne. W szkołę  
Pomagają nam nauczyciele i  u czn io ­
wie...

A .—  .. .w  sk lep ie natom iast w ystarczy  
włożyć odpow iedn ie  tow ary do koszyka  
mb pokazać palcem . J e ś l i  trzeba to po- 
trafię po w ied z ie ć : „N ie  to, to o b o k "  i  je s t  
wszystko OK.

Chodząc po sklepach i zwiedzając 
lll|asto z pewnością dokonujecie wielu róż- 
'jy^h porównań. Proszę coś o tym opowie­
dzieć.

. K .— Organizacja sprzedaży tow arów  
N st tu n ieco  inna n iż w  U SA . U  nas je s t  
zazwyczaj jed en  duży sklep , w  którym  
możesz kup ić w szystko . W  Turku czasa­
mi je s t  tak, że w  jednym  sk lep ie je s t  
masło, w  drugim  ch leb , w  trzecim  m ięso, 
a w czwartym je szcze  co ś  innego. Je ż e li  
chodzi o żyw n ość , to dużo p rodu któw  
smakuje nam o w ie le  lep ie j niż w  A m ery­
ce. np. herbata, ch leb . Ceny są różne, 
obrania kosztu ją m niej w ięce j tyle co  
o nas...

V t~ —A le  ludzie zarabiają tu o  w iele  
mniej. Tym bardziej dziw ię się, g d y  w i­
ozę tak dużo elegancko ubranej mlo-

Wid • og^dam y am erykańskie  film y 
thoii'1"^ ?£ r°m ne domy, nowoczesne samo- 
liw P'ę^ne stro je , bogatych i szczęś- 
(z» l. Ud/'' A m eryka dla wielu Polaków
Prawda?*1*mlodyeh^ to raJ na ziem i- C zy  to

K . —  M ogę pow iedz ieć  je d ­
no. N iew ielu  ludzi żyje tak, jak  
to pokazują am erykańskie filmy. 
Je ż e li  miałabym po rów n ać sta ­
ndard życia m o je j rodziny, to 
byłby on bardziej zb liżony do 
w arunków  w  jak ich  żyją Polacy  
niż do tych , o których op ow ia ­
dałeś.

A .—  U  nas też je s t  bezrobo­
cie. W w ielu  reg ionach sięga  
ono kilkunastu procent.

—  A  telewizja?

K .—  1/1/ Stanach rzadko m ia­
łam czas, aby oglądać program y  
TV, tutaj zaś mato audycji p o ­
trafię zrozum ieć, dlatego najba­
rdzie j lubię anim owane dobra­
nocki.

A .—  A ja  rów n ież „P o sk ie  
Z O O " i „ A B C  ekonom ii"

—  Porozm aw iajm y o polskiej 
szkole. W  ubiegłym roku W asza 
poprzedniczka P lisa  S ak s  była za­
skoczona faktem , że uczniowie 
używ ają niekiedy różnych, nie za­
wsze dozwolonych metod dla osią­
gnięcia lepszwgo efektu , czy W y 
również spotkałyście się z czymś 
tak im .

A .—  Tak i to bardzo je s t  n ie­
przyjem na sytuacja , k iedy uczeń  
traktuje zadanie dom ow e jako  
kon ieczn ość przepisania czę śc i książki 
do zeszytu . Szczegó ln ie  n iew łaściw e  
je s t  używ anie tzw . „ ś c ią g "  na sp raw ­
dzianach. W tedy staw iam  „jed yn k i" .

K .—  Bardzo trudno je s t  nam uczn iów  
oceniać. W  Stanach oceną je s t  punkta­
cja od  I  do 100. Tutaj m usim y ucznia 
sk la sy fikow ać w  6  punktach . A le  g e n e ­
ralnie staw iam y raczej w ysokie  oceny.

z U S A , którzy uczą w  innych  miastach  
w  całe j P o lsce  i  stw ierdziłam , że ja  
i  Anna mamy najlepiej.

—  Ale ja k ie ś  drobne kłopoty na pewno 
W as tu też spotkały?

A .—  Nie mogłam zarezerw ow ać b ile­
tu dla sieb ie  i  m oje j mamy z W arszawy 
do Pragi. By ło  to bardzo uciążliwe

A .—  J a  zaraz napisałam do rodziców , 
że kolo Turku je s t  taki mały Czarnobyl 
i  że tu n ikt się tym nie przejm uje.

—  A  może jednak trzeba by się przejąć. 
Tym czasem  dziękuję za rozmowę.

Rozm aw iał: Andrzej P iaseck i
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Święta po am erykańsku
z okazji Św ięta Diękczynienia: indyka, sos, 
chleb, sałatę, kukurydzę oraz na deser p la­
cek z dyni. Po obiedzie gramy w karty tub 
po prostu rozmawiamy. Później, ponieważ 
mieszkamy daleko od siebie, musimy się 
rozstać. Dlatego też spotykamy się jedynie 
z częścią m ojej rodziny.

Oto kilka następnych refleksji zw iązanych ze 
świętami Bożego Narodzenia.
K ara : —  Amerykanie mają mnóstwo róż­
nych tradycji związanych ze świętami B o ­
żego Narodzenia. W Wigilię moja rodzina je  
specjalnie przygotowany na tę okazję po si­
łek. Młodsze dzieci idą spać bardzo wcześ­
nie i szybko, ale wcześniej zostawiają na 
zewnątrz mleko i ciastka dla św . Mikołaja 
oraz czasami dla reniferów. Gdy przychodzi 
św . Mikołaj, napełnia skarpetki, które dzie­
c i zawiesiły na choince. Je ś l i  chodzi o moją 
rodzinę, to skarpetki są wieszane na komin­
ku. M ikołaj wkłada do każdej ze skarpet 
słodycze i drobne prezenty. Natomiast j e ­
żeli dziecko zachowywało się niepopraw­
nie znajduje w  sw e j skarpetce jedynie w ęg­
le. W dzień Bożego Nnarodzenia dzieci są 
bardzo wcześnie na nogach, a to dlatego, 
żeby zobaczyć co też św . M ikołaj przyniósł. 
W mojej rodzinie panuje taki zwyczaj, że

otwieramy prezenty razem, dlatego też mo­
je  młodsze siostry próbują bardzo wcześnie 
wszystkich budzić. Gdy wszyscy już wsta­
ną, rozpakowujemy prezenty jeden po dru­
gim. A później zasiadamy do dużego obia­
du, na który zazwyczaj składa się indyk, 
ziemniaki, sałata, oraz mnóstwo słodyczy 
na deser. Święta Bożego Narodzenia 1991 
spędziłam wraz z przyjaciółmi tu w Turku. 
Było wspaniale. Natomiast resztę wolnego 
czasu spędziłam w  Dreźnie.
Annę: —  Ja k  Kara już powiedziała, Am ery­
kanie mają wiele bardzo odmiennych bo­
żonarodzeniowych tradycji. Dla m ojej ro­
dziny Wigilia je st zawsze największym  
i  najważniejszym świętem. Mamy wtedy 
duży obiad, składający się z jagnięcia, 
mnóstwa warzyw, dobrego chleba i wielu 
innych potraw. W tej chw ili nie potrafię 
wszystkich przedstawić. Podczas świąt 
moja mama piecze różne rodzaje ciastek, 
a szczególnie tzw. cot-out, którym nadaje 
kształty gwiazd, aniołów, choinek, renife­
rów. Tak w ięc w  Wigilię jem y najw ięcej 
ciastek. Otwieranie prezentów odbywa się 
razem i  robi to jedna osoba po drugiej. 
Wieczorem, przed pójściem spać, zosta­
wiamy na dworze talerz z ciastkaami oraz

mleko dla św . Mikołaja. Rankiem w dniu 
Bożego Narodzenia, prezenty dla nas są już  
w skarpetkach. Nasza choinka je st zawsze 
nietypowa, a to dlatego, że znajdują się na 
niej ciekawe kolekcje rzeczy związanych 
z naszą rodziną. I  tak na szczycie choinki 
znajduje się anioł, którego zrobiłam mając 
7 lat, okulary ojca m ojej mamy, które są 
bardzo kruche, stare, a także grzechotki 
z czasów, gdy byłam niemowlęciem. Każ­
dego roku zawieszamy na choince kukury­
dzę, sznur z żurawiny błotnej oraz cukierki 
i  ciastka. Z  tym ostatnim trzeba być bardzo 
ostrożnym, ponieważ mój p ies bardzo lubi 
słodycze. Kocham święta Bożego Naro­
dzenia !!! Było bardzo interesującym nau­
czenie się tego, jak przebiegają one w  P o­
lsce. Uważam za ciekawe i zabawne Jo , że 
Polacy trzymają karpia w  wannie. Święta  
1991 spędziłam z moją mamą w Pradze, 
która je st pięknym miastem. Zachwycałyś­
my się je j  urokiem, odwiedziłyśmy wiele 
cudownych kościołów  i zamek. W Wigilię 
zjadłyśmy smaczny obiad. Po raz pierwszy 
jadłam karpia. By! bardzo smaczny. Św ięty  
Mikołaj znalazł mnie też w Czecho-Slowa- 
cji i  przyniósł prezenty oraz słodycze.

Rozm aw iały: K a śk a  i Sy lw ia
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Krzyżówka dla dzieci (f lf j)
wioślarska 
5. podkuwa konie.

Rozwiązania prosimy nadsyłać 
pod adresem redakcji, tylko na 
kartkach pocztowych z naklejo­
nym kuponem nr 5 (tylko te wez­
mą udział w losowaniu), do 22 
stycznia 1992 roku. „Echo Turku", 
ul. Kolska Szosa 28, p. 28, 62-700 
Turek.

Poziom o: (fy burmistrz miasta 
Turku, 6. produkty z OSM  
w Turku, 7. reprezentant, wysłan­
nik, 8. część dachu w ystająca  

ponad ścianą, 9. talent krasomó­
wczy, 12. kawałek kija, 15. firma 

produkująca materiały fotografi­
czne, 16. zakład przemysłowy 
w Turku, 17. przedrostek do two­
rzenia jednostek oznacza  
1000000 wielokrotnych, 18. sala 

w zamku na W awelu.
Pionowo: 1. wyspa na Morzu 

Egejskim, 2. uroczysty dekret pa­
pieski, 3. produkowane w Wiele- 
ninie, 4. sedno sprawy, 5. nazwa 
hotelu w Turku, 10. bogactwo 

naturalne okolic Turku, 11. rodzaj 
literacki, 12. miasto w Portugalii, 
13. utwór Sławomira Mrożka, 14. 
może być w oknie lub 

w drzwiach.

Kwadrat magiczny
Do kratek wpiszcie 5 wyrazów  

pięcioliterowych o podanych ni­
żej znaczeniach tak, aby je moż­
na było czytać jednakowo pozio­
mo i pionowo.

Znaczenie wyrazów:
1. zmierzch
2. surowiec na kotlety

Krzyżówka dla dorosłych (nr 5j
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H O R O S K O P
od 15.01. do 29.01.

BARAN: 20.03.-20.04. Przed Tobą wspaniała zabawa. Korzystaj 
z karnawałowych radości. Jednak nie podchodź do wszystkiego 
bezkrytycznie —  kropla nieostrożności może w ażyć w ięcej, niż 
beczka doświadczenia.

BYK: 21.04.-20.05. Niestety w  zimie najdłuższą porą dnia jest 
—  noc. Jeżeli wykażesz trochę in icjatywy ze swej strony, może to 
być piękna, karnawałowa noc. Najlepiej wypuść „w ęża" z kieszeni, 
niech zażyje trochę wolności i zafunduj sobie bilet na bal.

BLIŹNIĘTA: 21.05.-21.06. Czy Twoje myśli muszą przypomi­
nać gradowe chmury? Przynajmniej w  karnawale przestań w alczyć 
ze światem, zacznij się nim cieszyć, bawić. W  końcu „życie  to bal 
jest nad bale", w ięc „Niech żyje bal! Drugi raz nie zaproszą nas 
w cale..."

RAK: 22.06.-21.07. Jeżeli uważasz, że masz za mało czasu by 
czynić dobro, pomyśl, że będziesz miał go jeszcze mniej by 
naprawić zło. Skorzystaj z faktu, że „m iłość najpierw stygnie, 
a dopiero później gaśnie". Może wspólna zabawa karnawałowa 
„rozgrzeje" W asz związek...?

LEW: 22.07.-21.08. W ieczór przy świecach —  to godna uwagi 
propozycja. Nie jesteś romantyczny? Nie przejmuj się, zawsze 
możesz je  zdm uchnąć... O  wartości życia decyduje to, co już 
przeżyliśmy, w ięc nie zm arnuj okazji —  karnawał Ci sprzyja.

PANNA: 22.08.-21.09. Twój partner uważa, że „oczy widzą, 
uszy słyszą, a serce —  i tak wie swoje". Dlatego nie powinieneś 
przejm ować się plotkami. Nie zniszczą Waszego związku, bo nie są

prawdziwe. Może powinniście pojawić się razem w jakimś szerszym 
gronie, np. w  lokalu.

WAGA: 22.09.-22.10. Nie powinieneś zam ykać się w  przy­
słowiowych „czterech ścianach". W  pojedynkę można się tylko 
spieszyć, do współzawodnictwa potrzebne jest towarzystwo. Po­
święć trochę czasu i pieniędzy —  zorganizuj przyjęcie i... nie mów, 
że Ci to niepotrzebne!

SK O RPIO N: 23.10.-21.11. Twoje pragnienia są zbyt gorące. 
Jak tak dalej będzie, możesz się nimi poparzyć. Zamiast myśleć 
czego Ci jeszcze potrzeba, zobacz ile już masz. Rozluźnij się 
—  możesz przejść granicę sprężystości! Z pewnością dobra muzyka 
i taniec Ci nie zaszkodzi.

STRZELEC: 22.11.-20.12. Szczęście przychodzi, ale nie za­
trzymuje się... Do Ciebie również przyjdzie w najbliższym czasie, 
w ięc postaraj się pójść za nim... Korzystaj z życia, bo w okresie jego 
jesieni będziesz musiał wycofać się nawet z tych pozycji, których 
nigdy w nim nie zajmowałeś.

K O Z IO R O Ż E C : 21 .12 .-19.01 . Czy Twoje podejście do życia 
musi być zawsze pod górkę? Sprawy, które absorbują większość 
Twojej energii życiowej są małe i zamiast je wyolbrzymiać, staraj się 
pomijać. Odrobina relaksu i beztroskiego śmiechu pomoże więcej 
n iż analizowanie tego, co się wydarzyło.

W ODNIK: 20.01.-19.02. Należysz do ludzi, którzy są gotowi 
wiele stracić. Byle z zyskiem. Karnawał przyniesie Ci W ielkie zyski, 
czy w  sferze materialnej? To zależy od inwestycji. Nie można mieć 
wszystkiego jednocześnie— jeżeli skutkiem miłości są pieniądze, to 
raczej nie jest miłość...

RYBY: 20.02.-19.03. Tegoroczny karnawał otworzy przed Tobą 
szerokie możliwości. Musisz jednak w yjść mu naprzeciw. „Młodość 
dopóki istnieje —  wydaje się być nieskończoną", jednak w życiu 
wszystko ma swój zm ierzch. Tylko noc kończy się świtem, więc nie 
trać czasu.

za p ra w id ło w e  ro z w ią z a n ie  
k rz y ż ó w e k  nr 3 „ E c h a "

Talony wartości 1 min zł do zreali­
zowania w sklepach PikU wylosowała 
pani Dorota Witaszek, Mickiewicza 
16. Nagrodę za prawidłowe rozwiąza­
nie krzyżówki dla dzieci wylosowała 
Justyna Pietrzak (na zdjęciu), Osie­
dle Wyzwolenia 4, która jest uczen­
nicą klasy IV Szkoły Podstawowej nr 
3. W  sklepie „Bobas" otrzymała na­
grody wartości 300 tysięcy złotych.

XXX

W  ostatnich naszych krzyżówkach 
pojawiły się nieścisłości, które mog­
ły zirytować wielu pasjonatów krzy­
żówkowych szarad. Przepraszamy 
czytelników oraz autora krzyżówki 
Adama Bartczaka i obiecujemy po­
trójną kontrolę każdej drukowanej 
krzyżówki.

M C H O M K H
PISMO SPRAW  LOKALNYCH

ECHO TURKU : pismo spraw lokal­
nych, dwutygodnik.
ADRES REDAKCJI: Turek 62-700 

ul. Kolska Szosa 28 p. 28 tcl/ fax 
43-64.
WYDAWCA: PPH Konimpex

62-510 Konin, ul. Spółdzielców 3. 
BIURA OGŁOSZEŃ : Plac Wojska 

Polskiego 20, Uniejowska 6. 
RED AG U JE ZESPÓ Ł: Mariusz 

Krzyżaniak, Sylwia Michalska, Jo­

anna Nowicka, Andrzej Piasecki (re­
daktor naczelny), Krzysztof Piekar­

ski.
GRAFIKI: Katarzyna Majcherek, 
Krzysztof Pawlak. Roman Choinka 

FO TO REPO RTER ZY: Andrzej
Marzuchowski, Piotr Przekwas. 
Redakcja zastrzega sobie prawo do­

konywania skrótów i poprawek 
w nadsyłanych tekstach. Materiałów 
nie zamawianych nie zwracamy, 
treść ogłoszeń nie odpowiadamy.

Druk —  „D A N M A R K O M ”  —  sp. z.o.o- 

01-323 P-ń, Rymanowska 29, tel: 798-077.
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Inspektorat PZU w  Turku  prowadzi także  ubezpieczen ia 
auto-casco  po jazdów  podlegających  re jestracji w  um ow ach 
z osobam i fizycznym i i p raw nym i w  zakresie  pełnym : (kolizje 
drogowe, kradzież, ogień) oraz ogran iczonym  (kradzież i ogień). 
U m ow ę ubezpieczen ia A C  m ożna zaw rzeć na okres roczny 
bądź krótszy (m inim um  7 dni) w  biurze tu t. Inspektoratu lub 
u naszego pośrednika ubezpieczeniow ego. W  porozum ieniu 
z  ubezp iecza jącym  określana jest w arto ść rzeczyw ista pojazdu, 
w  wersji standardow ej. D odatkow o m ożna ubezp ieczyć w ypo­
sażenie pojazdu tj. radio, od tw arzacz , radiotelefon.

W  razie zw iększenia w artości rzeczyw iste j po jazdu w  czasie 
trw an ia  ubezpieczen ia m ożna u realn ić sum ę ubezpieczenia 
poprzez zaw arc ie  dodatkow ej um ow y-polisy. O dpow iedzia l­
ność PZU rozpoczyna się od dnia następnego po zapłacen iu  
składki. Istnieje m ożliw ość zap łacen ia składki w  ratach . Nie 
ubezp ieczam y po jazdów  produkcji zachodn ie j —  noworejest- 
row anych  pow yże j 10 lat! P row adzim y rów nież ubezpieczenie 
A C  na szkody zaistniałe poza granicam i RP —  składka w w . 
ubezp ieczen ia za leżna jest od SU i od okresu ubezpieczenia 

' płatna jest jednorazow o. U bezp iecza jący  w  tym  rozszerzonym  zakresie 
terytorialnym  korzysta rów nież z obniżki składki za bezszkodow y przebieg 
ubezpieczenia. O bn iżk i i podw yżki składki w  ubezpieczen iu  A C  są stosow ane 
na tych  sam ych  zasadach  jak  w  ubezpieczeniu ustaw ow ym  O C , czyli: 
pierwsza 20 proc. po dw óch  pełnych la tach  kalendarzow ych  i m aksym alna 60 
proc. po 10 la tach  bezszkodowego przebiegu ubezp ieczen ia (przy innych 
po jazdach niż osobowe m aks. 30 proc. obniżki).
U bezp ieczający zach ow u je  upraw nien ia do obniżki składki, jeżeli okres 
przerwy w  ubezpieczeniu po jazdu nie jest d łuższy niż 24 m -ce, z  tym  że okres 
powyżej 12 m -cy pow oduje zm nie jszen ie  upraw nień  o 10 proc. 
U bezp ieczający nabyw a upraw nien ia do obniżki składki w szystk ich  posiada­
nych po jazdów , zasada ta m a zastosow anie odpow iednio przy utracie  
upraw nień . PZU stosuje dodatkow e prem ie poza rabatem  za szkodow ość: 10 
proc. za kontynuow anie  ubezpieczen ia O C  i 10 proc. za  jednorazow ą opłatę 
składki. Składki nasze są konku rency jne  z propozycjam i innych  ubez­
pieczycieli.

☆  Przyjdź ☆  sprawdź ☆  ubezpiecz/ ^

^ .O l

Dlaczego warto ogłaszać się w „Echu Turku" ?
**■ nakład pism a w ynosi ju ż  7 tys. egzem plarzy i m a tendencję  w zrostow ą, 
**■ według badań prasoznaw ców  każdy egzem plarz dw utygodnika czyta  
P rzynajm nie j pięć osób,
**■ „Echo" jest najlep iej sp rzedającym  się pism em  lokalnym  w  rejonie Turku , 
^  posiadam y potró jną sieć ko lportażu w  m ieście i w szystk ich  gm inach (kioski, 
sklepy, u liczn i sp rzedaw cy), łączn ie  ok. 200 punktów  stałej sprzedaży,

„Echo " sp rzedaw ane jest rów nież w  Koninie, dociera poprzez prenum erato­
rów do w ielu m iast w  Polsce oraz za granicę,

ogłoszenie w  „Ech u " „ż y je "  ponad dw a tygodnie (a na przykład w  „G azec ie  
W yb orcze j" ty lko  jeden dzień),
^  w  odróżnieniu od innych  pism C zyte ln icy  „E ch a " nie pom ija ją  w  swej 
lekturze reklam ,
**" ceny są konku rency jne , ob e jm u ją  zniżki i bonifikaty,
**■ dotychczasow i ogłoszen iodaw cy tw ierdzą zgodnie: „Reklam a w  "Echu " 
Przynosi zd u m iew a jący  efekt".

O ferty przyjmujemy: osobiście w Redakcji —  ul. K olska Szosa  28 p. 28, 
telefonicznie —  43-64 , telexem  —  0 48351 , telefaxem  —  43-64;
Poprzez Biura O głoszeń: ul. W ojska P olsk iego  20 , ul. U niejow ska 6 (tel. 
47-49) oraz poprzez naszych akw izytorów .

17.01. g. 15.00 —  pracownia fotograficzna
18.01. g. 10.00 —  giełda sprzętu audio video 
g. 15.00 —  pracownia fotograficzna
21.01. g. 16.00 —  język angielski dla młodzie­
ży
g. 17.00 —  koło plastyczne
22.01. g. —  próba Teatru Baśni
23.01. g. 17.00 —  elim inacje rejonowe fes­
tiwalu śpiewających dzieci
24.01. g. 18.00 —  Tim Taylor —  muzyka 
elektroniczna
26.01. g. 16.00 —  niedziela z rodziną
27.01. g. 17.00 —  otwarcie wystawy prac 
Lecha Lamenta
28.01. g. 11.00 —  śnieżne zabawy —  rzeźba 
w śniegu
30.01. g. 17.00 —  koncert zespołu „Acapul- 
co" i „Limpappo 0 'n ie l"  z  Jarocina
31.01. g. 15.00 —  zajęcia pracowni foto­
graficznej

Od 15 do 30  stycznia  

T U R E K  M D K

l 6.oi o —  próba Teatru Baśni 
Vv°kaln0g ̂  —  próba dziecięcego zespołu
& 76-30 lóżyk angielski dla dzieci

19 I  1992

&

Oferuje usługi w  zakresie:

d ru ku :
typograficznego  

offsetowego  
i  sitodruku

☆ w izytów ek
☆ zaproszeń
☆ reklamówek
☆ nekrologów
☆ papierów  firm ow ych
☆ etykiet
☆ broszur
☆ album ów
☆ skryptów

Zakład Poligraficzny 
62-700 Turek 

ul. Stawickiego 11 
Tel. 43-05

Drukowanie metodą termicz­
ną z folii kolorowej. 
Oprawianie i foliowanie doku­
mentów metodą termiczną. 
Produkcja opakowań.

■rzeasiębiorstwo
Produkcyjno-Uslugowo-Handlowe 

, , D o b i m e x " s p ó ł k a z . o . o .  
w Rzymsku 62-733 Strachocice 

tel/fax, Poddębice 76-35-90, 
tel. Dobra 136.

| Zaprasza do hurtowni j 
ogólnospożywczych: w  Turku i 
ul. Kaliska 648, w  Rzymsku 
gm. Dobra przy trasie Turek 

| - Sieradz, oferujem y szeroki

I asortym ent artykułów  spoży­
w czych  (promocyjna sprze- j 
daż tłuszczów  roślinnych  

|  prod. krajowej).
|  Ponadto oferujem y:

I! — usługi transportow e,
—  usługi geodezyjne 0 0 0 7 1

W związku z moim nieod­
powiedzialnym i przez nikogo 
nie sprowokowanym zacho­
waniem na zabawie sylwest­
rowej w dniu 31.12.1991 r., 
zorganizowanej przez O SM  
w Turku, przepraszam po- 
s z k o d o w a n e g o ,  
przebywające z Nim towarzy­
stwo przy stoliku nr 24 oraz 
organizatorów zabawy i wy­
rażam z tego powodu głębo­
kie ubolewanie.

Radzimski Marek
Dobra

1. Przedsiębiorstwo Produkcyjne
—  TURTEX —  M. Kocik, Turek ul. 
Łąkowa —  szwacz.
2. Przedsiębiorstwo Produkcyjne —  TU- 
RTEX —  M. Kocik, Turek ul. Łąkowa
—  szwacz —  miesięczne przyuczenie 
do zawodu.
3. Spółka z 0.0.—  SUN TRADE —  Mala­
nów, ul. Turecka —  szwacz —  zor­
ganizowany dojazd Turek-Malanów.

„STOLTUR” 
Zakład Stolarski

ul. Kolska Szosa 38 A 
62-700 Turek 

Tel. 56-53; 59-11 
Tlx. 048277

Firma o 100-letn ie j tradycji oferuje:
☆  architekturę wnętrz i pomieszczeń 

(domów, biur, gastronomii)
*  okna i drzwi z drewna litego.

Gwarantujemy: solidność, ter­
minowości najwyższą jakość  w j -  
konania. 01 4816

( Instalacje | 
antenowe 

j  indywidualne j  
| mini zbiorcze j 
| RTV i TV-SAT |
|  Materiał w cenach hurtowych |  
|  Świerk Krzysztof, Turek, |  
i ul. Poduchowne 17, tel. 1001. |
;  t n - m  =

4 . S T O LA R  Spó łka  z  o .o . —  Je rzy  K o w a l­
sk i, P rzyko n a , u l. P-ta P rzyko n a  —  robo­
tn ik  f iz y c z n y  —  p rze ró b  d re w n a  (sto­
la rz , c ieśla ), ś lu sa rz  m e ch a n ik .
5. Z a k ła d  P ro d u k cy jn o -H a n d lo w y  —  IR- 
M EX —  T u re k , u l. Je d w ab n icza , s zw a c z  
(w ym ag an e  k w a lifika c je ).
6 . G m in n a  Spó łd z ie ln ia  „S a m o p o m o c  
C h ło p sk a "  —  D o b ra , u l. P-ta D o b ra
—  m asa rz .
7 . Spó łd z ie ln ia  In w a lid ó w  —  S IN TU R
—  T u re k , u l. K o lska  —  sp a w a c z  —  ga­
z o w y , e le k try c z n y .
8 . P o w sze ch n a  Spó łd z ie ln ia  
S p o ży w c ó w  „S p o łe m " —  T u re k , u l. 
W o js k a  Po lskiego —  sto larz .
9. L ice u o  O g ó ln o k sz ta łc ą c e  —  Tu re k , 
u l. K o śc iu szk i —  sp rzą ta czka  —  na 
6  m ie s ię cy .
10. S to łó w ka  Z a k ła d o w a  n r 4  p. Jab łoń­
ski, u l. Ka liska  59 —  k u ch a rz .
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Jak wysoko ustawić poprzeczkę oceniając 
osiągnięcia sportowe naszych zawodników, 
klubów, trenerów, działaczy w minionym  
1991 roku? Wiele czasopism stosuje prostą 
metodę organizując plebiscyty. My niestety 
jeszcze nie możemy zaproponować tej zaba­
wy, dlatego, że większości zawodników nikt 
nie zna. Naszą prezentację zaczniemy od lek­
kiej atletyki i „Maratonu”. W styczniu w Ha­
lowych Mistrzostwach Polski, błysnęli junio­
rzy młodsi: Mariusz Drzewiecki był czwarty 
w biegu na 200 m, a Tomasz Gatka piąty 
w skoku w dal. W kwietniu największy sukces 
w historii klubu — II miejsce w punktacji 
klubowej w Ogólnopolskiej Spartakiadzie 
Młodzieży w biegach przełajowych. W punk­
tacji szkół najlepszy był Zespół Szkół Rol­
niczych w Kaczkach Średnich. Rewelacyjnie 
zaprezentował się w tych mistrzostwach Ma­
rcin Panfil, startując z konktuzją kolana, 
zdobył brązowy medal.

W lipcu na listę medalistów wpisał się To­
masz Gatka — trzeci w skoku w dal w katego­
rii juniorów młodszych. W finale osiągnął 6.94 
m. Zważywszy na trzytygodniowe przygoto­
wania po skręceniu nogi — był to wynik 
doskonały. Szczyt formy przeszedł jednak 
dopiero w sierpniu i wrześniu, kiedy to To­
mek we wszystkich imprezach skakał ponad 
7 metrów. Jego rekord życiowy wynosi 7.23 m. 
Lepszy wynik od Tomka osiągnął startujący 
w kategorii

seniorów Zbigniew Gąbka — 7.35 m, co dało 

mu 10 miejsce w Mistrzostwach Polski.
Mariusz Drzewiecki zajął tym razem 

9 miejsce w biegu na 200 m, z dobrym czasem 

22.69 sek. Był to 6 czas w finałach, ale pechowy 

bieg eliminacyjny nie pozwolił walczyć

Jakub Pieścik. Największą popularnością 
w naszych okolicach cieszy się siatkówka. 
W wykonaniu męskim siatkarze „Tura” wal­
czyli o wejście do II ligi. W tym roku mają 
szanse na powtórzenie tego wyniku, chociaż 
Zarząd Klubu nie jest chyba tym zaintereso­
wany. Juniorzy młodsi zajęli trzecie miejsce 
w rozgrywkach o mistrzostwo makroregionu. 
Ze względu na trudności finansowe zrezyg­
nowali z awansu do ligi międzywojewódzkiej 
siatkarze „Maratonu”.

Cieszy uczestnictwo w rozgrywkach ligi 
okręgowej zespołu siatkarzy z Malanowa. 
W rozgrywkach szkół średnich tradycyjnie 
w pierwszej trójce w województwie są nasze

Minął rok, idzie nowy
o medale Mistrzostw Polski. W tej imprezie 
brązowe medale zdobyły: Elżbieta Frątczak 
w rzucie oszczepem oraz Marzena Nowicka 
w 7-boju. Sstarszy kolega Darka — Ireneusz 
Bukowiecki był czwarty w 10-boju w Mist­
rzostwach Seniorów. Tym wynikiem zakwali­
fikował się do reprezentacji Polski biorącej 
udział w grupie A Pucharu Europy w wielo­
bojach.

Nikt z wymienionych zawodników nie 
kończy jeszcze kariery sportowej, dlatego też 
możemy im życzyć większych osiągnięć 
w tym roku.

W lekkiej atletyce szkolnej należy pod­
kreślić zwycięstwo chłopców ze Szkoły Pod­
stawowej nr 2 w Turku w mitingu o puchar 
Zarząd Wojewódzki SZS w Koninie.

Grupę chłopców do startu przygotował

szkoły. W siatkówce dziewcząt po rezygnacji 
prezesa Międzyszkolnego Klubu Sportowego 
MOS Turek widać pewne ożywienie organiza­
cyjne. Klub wystawia do rozgrywek zespoły 
w lidze międzywojewódzkiej, lidze juniorek, 
juniorek młodszych oraz młodziczek.

Brakuje tylko jakiegoś prestiżowego suk­
cesu. Są natomiast przykre niespodzianki. 
W rozgrywkach szkól podstawowych zwy­
ciężyła SP z Malanowa. Dziewczęta z Mala­
nowa odniosły duży sukces zajmując III miej­
sce w mistrzostwach makroregionu. Po raz 
pierwszy w historii województwa konińskiego 
nie udało się wygrać mistrzostw 
województwa siatkarkom z Liceum.

W piłce nożnej najwyżej ocenić należy 
zespól „Europex-Baszta” Uniejów, zwycięzcę

w meczu z „Turem” (występującym o dwie 
klasy wyżej) w cyklu rozgrywek o Puchar 
Polski. W sportach motocyklowych wysoki 
poziom prezentuje grupa zawodników pro­
wadzonych przez pana Michele a reprezen­
tujących MKS „Tur”. Najlepszy wynik 
osiągnął w Mistrzostwach Polski w rajdach 
obserwowanych, Piotr Gulczyński — 5 miejs­
ce.

W zacisznej sali bez rozgłosu trenują kara­
tecy i kulturyści. Miejmy nadzieję, że już 
wkrótce będziemy mogli pisać o ich startach 
i sukcesach. Coraz więcej ludzi dorosłych 
docenia walory rekreacji ruchowej. Z wielką 
przyjemnością możemy zobaczyć osoby 
przemykające w dresach w stronę lasu. Pew­
na grupa wyżej ceni wycieczki rowerowe. Są 
także osoby systematycznie wyjeżdżające na 
pływalnie, grające w tenisa, jeżdżące konno, 
a także żeglujące, czy też jeżdżące na nartach. 
Nie wszystkie dyscypliny można uprawiać 
w dobrych warunkach, ale myślę, że stan 
naszych obiektów sportowych będzie coraz 
lepszy. W ostatnim roku zrealizowano dwie 
inwestycje. Pierwsza to od dawna oczekiwany 
basen do nauki pływania, a druga to siłownia 
w LO w Turku.

Życzymy wszystkim naszym sportowcom 
w nowym roku sukcesów jeszcze większych 
niż w minionym. A.Z.

Sprostowanie

W numerze 4 „Echa Turku” ukazała sit 
następująca notatka o grze drużyny siatkarzy 
juniorów, która „wygrała turniej eliminacyj­
ny w Ozorkowie, zwyciężając (...) „Start 
Brzeziny w stosunku 3:0”. Należy w tym miej­
scu dodać, że do meczu w ogóle nie doszlo> 
gdyż Brzeziny nie przystąpiły do turniejn> 
a Turek wygra! walkowerem, (a)

PIĄTEK 17.01.
FI T  L p I u s

17.10 Der PreiB ist heiB
17.55 Aktualności
18.00 Elf 99 — aktualności z Berlina
18.45 Aktualności
19.15 Pazifikgeschwader 214
20.15 Over the Top sensacyjny film

USA
22.00 Red Eagle — sensayjny film USA
23.50 Sexualportz wider Willen — ko­

media S

S AT 1

17.00 SAT 1 Blic
17.05 Geh aufs Ganze!
18.15 Bingo - show
18.45 Guten Abend, Deutschalnd
19.20 Gluxcksrad
20.05 Wetter Nes
20.15 Zwei sind nicht zu bremsen — wł.

komedia
22.20 Todesschwadron —  kryminał 
00 00 Sat 1 Blick
00.10 Tanzstunden - Report —  film  ero­

tyczny

PRO ~7

16.05 Endstation, Gerechtihkeit - serila
17.00 Trick 7 - seriale rysunkowe
19.00 Ein Colt alle Faell - serial
20.00 Tagesbild
20.15 Waldrausch — film austriacki
22.05 Operation Maskerade - serial
23.00 Robocop — sensacyjny USA 
00.50 Aktualności
01.00 Special Squad - serial

M TV

17.30 MTV News At Night 
17 45 3 From 1
18.00 MTV Prime - Pip Dann
19.00 Yo! MTV Raps Today
19.30 Dial MTV
20 00 VJ Ray Cokes 
22 00 Wielkie hity
23.15 MTV at the Movies - Pip Dann
23.45 3 from 1
0.00 MTV's Post Modern - Pip Dann

01.00 VJ Kristiane Backer
03.00 Nocne video

14

Sportka na I

17.30 Magazyn sportów motorowych
18.00 Ski - Magazin
19.00 Koszykówka - liga NBA
19.30 Piłka nożna
21.00 Koszykówka — liga NBA
23.00 Piłka nożna — Puchar Afryki 
00.00 Zawodowy boks

SOBOTA 18.01.
RTL plus

17.00 Der Pries is heiss - quiz
17.45 Inside Bunte
18.15 Cudowne lata - serial
18.45 Aktualności
19.15 Fuli House — ser.al kryminalny
20.15 Sunshine Reggae auf Ibiza —  film

fab. RFN
21.50 Alles Nichts Oder?!— show
23.00 Emmanuelle I — film erot.

SA T 1

17.45 Punkt, Punkt, Punktj
18.15 Bingo - show
18.45 Guten Abend, Deutschland
19.20 Gluxcksrad
20.15 Der Zinker — kryminał
22.05 Jux & Dallereu show
23.10 W enn Maxdchen heiss den

Fruxhling spuxren film erotycz­
ny

F*F«0 7

16.45 Alles total normal — serial
17.10 Ein gesegnetes Team - serial
18.15 Barmum — film fab. USA
20.00 Tagesbild
20.15 Mein Name ist Nobody — kome­

dia franc.wł.
22.25 Karate Tiger III — sens. film USA 
00.10 Klassiker der uncheimlichen Art 

- serial

l\/IT\/

14.30 VJ Ray Coces
17.00 Yo! MTV Raps
19.00 European Top 20 - Pip Dann
21.00 Saturday Night Live
22.00 Partyzone — muzyka
01.00 VJ Kristiane Backer
03.00 Nocne video

Sportkana I

16.30 Tenis stołowy
18.30 Go — magazyn sportów motoro­

wych
19.30 Football amerykański
21.30 Wyścigi motocyklowe na lodzie
22.30 Golf - US PGA

NIEDZIELA 19.01.
RTL plus

17.45 Chefarzt dr Westphal 
- serial

☆

18.45 Aktualności
19.10 Ein Tag wie kein anderer - Specjał
20.15 Traumhochzeit —  film  fab.
23.10 Pleyboy Late Night Show — ma­

gazyn erotyczny 
00.00 Kanał 4

SAT 1

18 45 SAT 1 Blick
18.50 Sportclub
19.20 Gluxcksrad
20.15 Die Feuerzangenbowie — kome­

dia
22.05 Talk im Turm
23.35 Die hemmungsslosen Sechs

PRO ~7

17.00 Hardcastle & McCormick - serial
18.05 Angeluque (cz. I) - hist. film fr.
20.00 Tagesbild
20.15 Perry Mason und der gluecklose

Freund kryminał USA
22.05 Der Hoellentrip — horror
23.50 Nummer Sechs - serial
01.00 Harry's wunderbares Strafgericht

— serial

M TV

19.00 MTV's US Top 20 Video Count­
down

21.00 120 minut — Paul King 
23 00 XPO
23.30 Headbangers Bali
01.30 Nocne Video

Sportkana I

16.30 Piłka nożna - Puchar Afryki
18 30 Ski alpin
19 00 Sports Special
19.30 Piłka nożna
21.30 Motorradsport
22.30 Golf - US PGA

PONIEDZIAŁEK 20.01.
RTL plus

17.10 Der Preiss ist heiss - quiz
17.55 Aktualności
18.00 Elf 00 — aktualności z Berlins
19.15 Das A-Team - serial
20.15 Mord ist ihr Hobby — kryminał
21.15 0 0  soxamW olfgangsee- kome­

dia
23.35 Maxnnermagazin M
23.50 Aktualności 
00.00 Dienst in Vietnam
01.00 Tennis live

SA T 1

16.00 MacGyver — serial
17.05 Geh aus Ganze!
18.15 Bingo - show
18.45 Guten Abend, Doustschalnd
19.20 Gluxcksrad
20.15 Shogun —  serial

21.15 Olivers Story — film fabularny
23.50 Nowości i opowieści

F» R O ~7

17.00 Trick 7 - seriale rysunkowe
19.00 Der Ninja - Meister - serial
20.00 Tagesbild
20.15 Borsalino -  krym. franc.
22.35 Der Nachtfalke - serial
23.30 Panik in der Sierra Nova — film

fab. USA
01.10 Tasgesbild
01.20 Operation Maskaradę - serial 

I\/1T \ /
18.00 MTV Prime - Pip Dann 
19 00 Yo! MTV - Raps Today
20.00 VJ Ray Cokes
22.00 Wielkie hity
23.15 MTV at the Movies - Pip Dann
23.45 3 Form 1
00.00 MTV's Rock Błock - Kristiane Ba­

cker
03.00 Nocne video

Sportkanal

18.30 Hokej na lodzie
19.30 Piłka nożna — Puchar Afryki
21.30 Zawodowy boks amerykański
22.30 Hiszpańskie gole
23.00 Puchar Afryki w  piłce nożnej 
00.00 Koszykówka

WTOREK 21.01.
RTL plus

17.10 Der Prais ist heiss - quiz
18.00 Elf 99 -  aktualności z Berlina
18.45 Aktualności
19.15 Knight Ridor - serial
20.15 Columbo: Traumschiff des Todes

krym. USA
22.05 Explosiv - magazyn
22.50 L.A. Law - serial 
00.00 Dienst in Vietnam
01.00 Tennis love

SAT 1

18.15 Bingo - show
18.45 Guton Abend, Deutschland
19.20 Gluxcksrad
20.15 Hallo, Heino!
21.15 Der Feuersturm -  serial
23.50 Sat 1 Blick

F»RO ~I

17.00 Trick 7 - serial
19.00 Gluckliche Reiso - serial
20.00 Tagesbild
20.15 Himmel, Scheich und Wolkenb-

ruch — komedia wojenna
22.05 Strasse der Gewalt sonsacyjny

film  USA
23.40 Starsky and Hutch - serial 
00.50 Borsalino — kryminał franc.
02.50 Tagesbild

Echo Turku

I\/1T\/

18.00 MTV Prime - Paul King 
19 00 Yo! MTV - Raps Today
20.00 VJ Ray Cokes
22.00 Wielkie hity
23.00 Musie Report
23.15 MTV At The Movies - Pip Dann
23.30 MTV News At Night
23.45 3 From 1
01.00 VJ Kristiane Backer

Sportka na I

18.00 Motorradsport
19.00 Piłka nożna
19.30 Ski alpin
20.00 Eisschnellauf
21.00 Olympia'92
22.00 Zawodowy boks 
00.00 Bilard

ŚRODA 22.01.
RTL plus

17.10 Der Preis ist heiss - quiz
18.00 Elf 99 — aktualności z Berlina
18.45 Aktualności
19.15 Zurueck in die Vergengenheit

- serial
20.15 Die Heimatmelodie — pr. muzycz­

ny
21.15 Gottschalk live — show
22.50 Der flottet Dreier — porady sek­

sualne
23.20 Benny Hill Show 
00.00 Dienst in Vietnam
01.00 Tennis live

SA T 1

17.05 Geh aufs Ganze!
18.15 Bingo - show
18.45 Guten Abend, Deutschland
19.20 Gluxcksrad
20.15 Das heilige Erbe — film fab.
21.55 Akut —  magazyn

F»RO ~I

17.00 Trick 7 - seriale rysunkowo
19.00 Highwayman - serial
20.00 Tagosbild
20.15 Nobody ist der Groesste kome­

dia wł.niem.franc. ,
22.25 Jake und McCabo - serial
23.10 Alamo Bay film fab. USA
01.00 Tagesbild

I\/1T\/

18.00 MTV Prime - Pip Dann 
19 00 Yo! MTV Raps Today
20.00 VJ Ray Cokes
22.00 Wielkie hity
23.00 Musie Report
23.15 MTV At The Movies - Pip Dann 
23 30 MTV News At Night
01.00 VJ Kristiane Backer
03.00 Nocne video

Sportkana I

16.30 Zawodowy boks
18.00 Motorradsport
19.00 Pferdesport
19.30 Sport — Magazin
20.00 Eisschnellauf
21.00 Piłka nożna — Puchar Afryki
22.00 Golf-US PGA
23.30 Einshockey

CZWARTEK 23.01-
RTL p I u s

17.10 Der Preis ist heiss - quiz
17.55 Aktualności
18.00 Elf 99 - aktualności z Berlina
18.45 Aktualności
19.15 21 Jump Street — serial
20.15 Mini Playback Show
21.15 Die grosse Freiheit
22.20 Lady Dracula — horror
23.50 Aktualności 
OO.OODienst in Vietnam

SAT 1

16.00 Ruxckkehr nach Eden
18.15 Bingo
18.45 Guten Abend, Deutschland
19.20 Gluxclsrad
20.15 Wahre Wunder —  film fabular™
21.15 Hunter .
22.15 Spiegel TV 
23.00Django — Ein Sarg voll Blut —

Stern

F»RO ~I

17.00 Trick 7
19.00 Die knallharten Fuenf - serial
20.00 Tagesbild
20.15 Das Concorde Inferno — sen*"

cyjny film  wł. f
23.00 Das schwarze Museum — h°ff 
00.40 Highwayman

I\/1T\/

18.00 MTV Prime
19.00 Yo! MTV - Raps Today
20.00 M it Ray Cokes
22.00 Wielkie hity
23.00 Musie Report
23.15 MTV at the Movios - Pip D8"n
23.30 MTV News At Night
23.45 3 from 1
01.00 VJ Kristiane Backer
03.00 Nocne video

Sportkana I

16.00 Piłka nożna
19.00 Ski alpin
19.30 Koszykówka europejska
20.30 Piłka nożna Puchar Afryki
22.30 Ski Report —  Magazin
23.30 Hiszpańska piłka nożna:

wg ,.Hoxrzu" oprać.
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Czwartek 16 I

| W iadom ości;
• Dzień dobry;
• Domowe przedszkole;
• Przyjemne z pożytecz­

nym;
1 Na krawędzi mroku (4) 

serial;
• Sto lat —  mag. ubez­

pieczeń spoi.;
| W iadomości;
! Agroszkoła;

• Ekonomika;
■ „Cudowna planeta" (5); 

Ginąca przyroda —  se­
rial;

Magazyn 30/50; 
Opowieści księżniczki Li- 

lavati;
Zwierzęta świata;
My dorośli;
Przez lądy i morza; 
Studio 7 proponuje;
Dla młodych widzów: 

Kwant;
• Teleexpress;
• Telemuzak;

Spin —  mag. popularno­
naukowy:

Podróże do Polski 
-  rep.;

~~ Magazyn katolicki;
„Dziwny świat kota Fil- 

emona";
• W iadom ości;

M i -Na krawędzi mroku" (4);
2l 2(! r̂o8ram publicystyczny;
2] so ~~ PeSaz:

—  Widowisko publicysty­
czne;
' W iadomości;
■ Family album;

BBC —  World Service;

8.10 
9.10 -
9.35 ■

10.00

10.55

U.50 
12.00 ■
12.25 -
12.35 -
13.25 -

U .00
14.15 ■

14.30
15.05 ■
15.30 
10.00
16.15

17.15 ■
17.35 ■
18.05

18.25 . 

18.45 ■

19.30 . 
20.05 - 
21.00

22.40 ■ 
23.00 - 
23.30 .

7 w  — Panorama;
SdMj ~  Pano: ,
K k i gazeta domowa: 
,IU "  „łebski Harry" •

Telewizja Biznes; 
Świat kobiet 

zyn;

8.55.

9.20 y
"Pokolenia” ;

■ośo:
10.10 —
16.30 ę2yk anBielsi<i (14); 
16̂ 40 ~~ PanorarTia;
I7 n c  -'Pokolenia";

17$ :  w * c
~^)"Ci niegrzeczni chłop

19.30 Pro8ramy lokalne; 
2o!oo ^  łęzyk francuski (12);

Rewelacja miesia 
Wolfgang Amadeus t

21.00 ~~ "Wesele Figara' 
2i Panorama;
21 3S ~~ SPort;
23-4o : :  s * * #  miesiąca ( 

~7 Pasmo hipermultime<
24.00 ne Marcina K.;

Panorama;

Piątek 17 I
8.00
8.10
9.10

,9.35
O.oo
1-50
2.00
?-35

12.30

13.05
J3.25
13.45
4.25

>4.50

>5.30

]6.00
6.15
T15

b 35•7.45

"  W iadomość
Daień dóbr)
Domowe pi 

~  Szkota dla r 
~ Bill Cosby sl 
~  W iadomość 
~  Agroszkola; 
~  Ekonomika; 
'  Saga rodzit 

Lipińskich;
~ Muzeum X> 

Ttudna histr 
'  Ekstra (2) - f 
'  leśli nie 0x1 
~ telewizja 

2aPrasza;
~  Uniwersytet 

ski;

I  n,Udi0 7 Pr< 
__ u la dzieci: <

^  I e*eexpress; 
"  prąwo praw 

re|e-audio-v

18.10 — Bill Cosby show - serial;
18.35 — Raport;
19.00 — Reflex;
19.15 —  Dobranoc;
19.30 —  Wiadomości;
20.05 — Szpieg doskonały (D-se­

rial sensacyjny;
21.00 — Polskie ZOO (powtj;
21.10 — Zespół „Zapis" przedsta­

wia;
21.50 — Rock w Rio (3);
22.55 — Wiadomości;
2 3 . 1 5  — , , S i ó d e m k a " w  

„Jedynce";
0.05 — BBC-World Service;

PROGRAM II

7.30 — Panorama;
7.35 — Rano;
8.00 — Gazeta domowa;
8.10 — Telewizja biznes;
8.30 — Lucky Lukę - serial;
9.20 —  Pokolenia - serial;
9.40 —  Rano;

10.00 —  CNN;
10.20 —  Język angielski (44);
16.30 —  Panorama;
16.40 — Pokolenia - serial;
17.05 — Opisać Polskę - reportaż; 
17.30— 21.00 — Programy regio­

nalne;
21.00 — Panorama;
21.20 — Sport;
21.30 — Zdarzyło się w Trzeciej

Rzeszy (2) - amerykański 
serial;

22.45 — Obrazy, słowa, dźwięki;
23.40 — Rocknoc;
24.00 — Panorama.

Sobota 18 I
PROGRAM I

8.00 — Rynek-Agro;
8.30 — Na zdrowie;
8.50 — Wiadomości;
9.00 — Ziarno;
9.25 — 5-10-15;

10.30 — Wojownicze żółwie Nin-
ja - serial10.55 — Węd­
rówki Muzeum Wojska 
Polskiego;

11.20 — Telewizyjny koncert ży­
czeń;

11.50 — Wiadomości;
12.00 — Wędrówki dalekie i blis­

kie;
12.40 — My i świat - magazyn;
13.00 — Siódemka w Jedynce;
13.30 — Rodzina rodzinie;
14.00 — Walt Disney przedsta­

wia: Kacze opowieści;
15.15 —  Z archiwum Teatru Tele­

wizji: Franz Kafka „Pro­
ces";

17.15 — Teleexpress;
17.35 — Butik;
18.00 —  Wizje - magazyn kultu­

ralny;
18.25 -  Serial;
19.15 — Dobranoc: Domel;
19.30 — Wiadomości;
20.00 —  Polskie ZOO;
20.15 — Film fabularny;
21.50 — Sportowa sobota;
22.35 — Mój styl - Ewa Kuklińska;
23.05 — Wiadomości;
23.25 — Film fabularny.

PROGRAM II

7.30 — Panorama;
7.35 — Peryskop;
8.00 — Ulica Sezamkowa;
9.00 — Ona - magazyn kobiecy;
9.30 —  Tygiel-Kulturalny maga­

zyn zagraniczny;
10.00 — CNN;
10.10 — Magazyn Telewizji Śnia­

daniowej;
10.40 — Tacy sami;
11.00 — P.K.F.;
11.10 — Akademia polskiego fil­

mu: „Krzyż Walecznych";
13.00 — Zwierzęta świata - Bez­

cenna przyroda (18);
13.30 — Klub Yuppies?;
14.00 — Wzrockowa lista prze­

bojów;
14.30 — Koszykówka zawodowa

NBA;
15.25 — Reportaż;

☆

16.05 — 6 z 49 - teleturniej;
16.25 —  Losowanie zakładów gier

liczbowych;
16.30 —  Panorama;
16.40 — Gang Olsena (2) - serial;
17.30 —  Film animowany;
18.00 —  Program lokalny;
18.30 —  Wielka gra;
19.30 —  Galeria 38 milionów;
20.00 — Bydgoska Cala Opero­

wa;
21.00 — Panorama;
21.20 — Słowo na niedzielę;
21.25 — Bez znieczulenia;
21.40 — Pierścień Skorpiona - se­

rial prod. australijskiej;
22.40 — Glen Miller - koncert;
24.00 — Panorama.

Niedziela 19 I
PROGRAM I

8.00 — Tydzień;
9.00 — Teleranek;

10.00 — Język angielski dla dzieci;
10.05 — Kino Teleranka: Spit Ma-

cphee (5) serial;
10.25 —  Al Capone - program

trójwymiarowy;
10.30 — Świat odkrywany (6);
11.20 — Notowania;
11.45 — Telewizyjny koncert ży­

czeń;
12.15 — Armie świata;
12.40 —  Tęczowy musie box;
13.25 — Magazyn Morze;
13.45 —  Film dokumentalny;
14.45 — Smak życia;
15.25 — Telewizjer;
15.45 —  W starym kinie „Ada, to

nie wypada" komedia 
prod. polskiej z 1936 r.;

17.15 — Teleexpress;
15.35 — Dziennikarze ujawniają;
18.10 — Paradise znaczy raj - se­

rial USA;
19.00 — Walt Disney przedsta­

wia „Chip i Dale";
19.30 —  Wiadomości;
20.05 —  „Ryzykant" (12);
21.00 — Sportowa niedziela;
21.20 —  7 dni świat;
21.50 —  Piosenki z kabaretu Olgi 

Lipińskiej;
22.40 —  Wokół wielkiej sceny.

PROGRAM II

7.30 —  Przegląd tygodnia (dla
niesłyszących);

8.00 — Ulica Sezamkowa;
9.00 —  Film dla niesłyszących

„Ryzykant" (12);
10.00 — CNN;
10.20 —  Program lokalny;
10.50 —  Magazyn przechodnia:
11.00 — Wspólnota w kulturze;
11.30 — Podróże w czasie i prze­

strzeni: Cudowna planeta 
(7);

12.20 — Animals - próg. ekologi­
czny;

13.00 — Express Dimanche;
13.15 — 100 pytań do....;
13.55 — Rebusy;
14.15 — Kino familijne: Skarb

w ziemi niczyjej (6);
15.15 —  Program muzyczny;
16.30 — Panorama;
16.40 — Mini lista przebojów;
17.10 — Puchar Świata w narciar­

stwie alpejskim;
18.00 — Bliżej świata;
19.00 —  Wydarzenie tygodnia:
19.30 —  Galeria 2-ki;
20.00 — Chciałam być pianistką;
21.00 — Panorama;
21.20 — Słodkie kłamstwa - film

prod. USA;
23.20 — Okolice jazzu;
24.00 — Panorama.

Działki
pod

kioski
Turek

ul. Kolska 30

Dąbrowski 
Wiadomość: 

Łódź 86-09-14
__________________________ 14 VZ<>

Poniedziałek 2 0 1
PROGRAM I

13.25 — Wiadomości;
13.55 — Język francuski (16);
14.15 —  Język niemiecki (19);
14.50 — Język angielski (19);
15.30 — Uniwersytet Nauczyciel­

ski;
16.00 — Studio 7 proponuje;
16.15 — Luz;
17.15 — Teleexpress;
17.35 — Rokendroler;
17.55 —  Sportowy hit;
18.05 —  Kraje, narody, wydarze­

nia;
18.45 —  Alf;
19.15 — Dobranoc: Reksio;
19.30 —  Wiadomości;
20.05 — Teatr Telewizji: Jerzy Ste­

fan Stawiński „Scena ro­
dzinna";

21.00 —  Cood News Festiwal (2);
22.00 — Program publicystyczny;
22.30 — Wiadomości;
22.55 —  BBC World Service.

PROGRAM II

16.30 — Panorama;
16.40 — Sonda - jak w uchu;
17.20 — Program publicystyczny;
17.35 — Biuro, biuro „Błędna kal­

kulacja" - serial;
18.00 — Program lokalny;
18.30 — Ojczyzna - polszczyzna:

Sami filozofowie dookoła;
18.45 — Zbliżenia, czyli to i owo 

o filmie;
19.25 — Zapraszamy do Dwójki;
19.30 — Język niemiecki (15);
20.00 — Prawo wyboru;
21.00 — Panorama;
21.20 — Sport;
21.30 — Mordercze lato - film fab.

prod. angielskiej;
23.35 —  „Extra" - serial dok. prod.

ang.;
24.00 — Panorama.

Wtorek 2 1 1
PROGRAM I

8.00 — Dzień dobry;
9.00 — Wiadomości;
9.10 — Domowe przedszkole;
9.35 — Gotowanie na ekranie;

10.00 — Jak cudne są wspomnie­
nia;

11.50 — Wiadomości;
12.00 — Agroszkoła;
12.30 —  Dzień, w którym zmienił

się wszechświat - serial;
13.20 —  Fizyka;
13.50 — Jak zbudowana jest na­

sza Ziemia?;
14.00 —  Chemia.;
14.30 —  Świadkowie przeszłości

- serial;
14.50 — Przygody kapitana Re-

mo;
15.05 —  Sezam;
15.20 —  Świat chemii;
15.50 — Klub midi;
16.00 —  Studio 7 proponuje;
16.15 —  Tik Tak oraz Przygody

Kaczora Kwaka;
17.15 — Teleexpress;
17.35 —  Narodziny firmy (5);
17.50 — Program muzyczny;
18.00 — Family Album;
18.20 —  W Sejmie i Senacie;
18.35 —  Królik Bugs przedstawia

- serial;
19.00 — Skarbonka Jacka Kuro­

nia;
19.15 —  Pif i Herkules;
19.30 — Wiadomości;
20.05 — Film fabularny;

Inżynier chemii zna język francuski, nie­
miecki, arabski. Poszukuje pracy. Brudzew, 
ul. Mickiewicza 13.

014910

Wynajmę od stycznia 1992 r. na okres 
jednego roku mieszkanie lub domek jed­
norodzinny w okolicy Turku. Płatność do 
uzgodnienia (możliwość zapłaty z góry). 
Kontakt tel. 77-13-93 Poznań. 014911

Żaluzje aluminiowe i kolorowe po cenach 
konkurencyjnych. Turek tel. 57-83.014913

A lT O A LA R M Y  
Informacja, sprzedaż 

Wojciech Wesołowski, 
Turek, ul. Chopina 36
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21.10 —  Listy o gospodarce;
21.40 — Siódemka w jedynce;
22.40 — Wiadomości;
23.00 — Giełda pracy - giełda 

szans;
23.30 — BBC - World Service.

PROGRAM II

7.30 — Panorama;
7.35 —  Rano;
8.00 — Gazeta domowa;
8.10 — Telewizja biznes;
8.30 —  Denver - ostatni dino­

zaur - serial;
8.55 — Świat kobiet - magazyn;
9.20 — Pokolenia - serial;
9.40 — Rano;

10.00 — CNN;
10.10 —  język francuski - repety- 

cja 9 -12;
16.30 —  Panorama;
16.40 — Pokolenia - serial;
17.05 —  Przegląd kronik;
17.35 —  Pod wspólnym dachem 

- serial;
18.00 — Program lokalny;
18.30 — Moja modlitwa;
18.50 — Sztuka świata zachod­

niego film dok.;
19.30 — Język angielski (15);
20.00 — Non stop kolor;
21.00 — Panorama;
21.20 — Sport;
21.30 — Ekspres reporterów;
22.00 — Vincent i Theo (3) serial

prod. angielskiej;
23.00 — Program publicystyczny;
24.00 — Panorama.

Środa 22 I
PROGRAM I

8.00 — Dzień dobry;
9.00 — Wiadomości;
9.10 — Domowe przedszkole;
9.35 — Giełda pracy - giełda

szans;
10.05 — Dynastia;
11.50 — Wiadomości;
12.00 — Agroszkoła;
12.30 — Teatr wiecznie żywy Ju­

liusz Słowacki „Kordian";
14.15 — Blok sztuki;
15.30 — Uniwersytet Nauczyciel­

ski;
16.00 —  Studio 7 proponuje;
16.15 — Kino nastolatków „Wy­

chowawca" (19);
16.40 —  Trzy, cztery start;
17.15 — Telexpress;
17.35 — Program publicystyczny;
17.55 — Klinika zdrowego czło­

wieka;
18.15 — Program muzyczny;
18.30 — Rewizja nadzwyczajna;
19.15 — Dobranoc;
19.30 — Wiadomości;
20.05 — Dynastia;
21.00 —  Studio sport M.E w łyż­

wiarstwie figurowym;
22.00 —  Studio temat;
22.30 — Wiadomości;
22.50 — BBC World Service.

PROGRAM II

7.30 —  Panorama;
7.35 —  Rano;
8.00 — Gazeta domowa;
8.10 — Telewizja biznes;
8.30 — Ulisses 31 - serial;
8.55 — Świat kobiet;
9.20 — Pokolenia - serial;
9.40 — Rano;

10.00 — CNN;
10.10 — Język niemiecki (15); 
16.30 — Panorama;
16.40 — Pokolenia - serial;
17.00 — Losowanie zakładów gier

liczbowych;

Zakład
I Produkcyjno | 
| Handlowy | 

Jrmex"
f ul. Jedwabnicza 2, | 
| Turek, tel. 55-20 f

w. 695
| zatrudni wykwalifi- | 
1 kowane szwaczki. | 
| Gwarantujemy wy- | 
| sokie płace, wza- \ 
i mian za jakość.
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17.05 — Magazyn ekologiczny;
17.30 — Allo, allo (10) serial;
18.00 — Program lokalny;
18.30 — Era nuklearna (1) serial

prod. angielskiej;
19.20 — Rozmowy o Rzeczynie-

pospolitej;
19.30 — Język angielski (45);
20.00 — Publicystyka kulturalna;
21.00 — Panorama;
21.20 — Co tobie nie miło - film

prod. USA (1972 czas 72 
min);

22.30 — Sport;
22.40 — Lwów - film dok.;
24.00 — Panorama;

Czwartek 23 I
PROGRAM I

8.00 — Dzień dobry;
9.00 — Wiadomości poranne;
9.10 — Domowe przedszkole;
9.35 — Przyjemne z pożytecz­

nym;
10.00 —  Na krawędzi mroku (5)

- serial;
10.55 —  Po sześćdziesiątce;
11.50 — Wiadomości;
12.00 — Agroszkoła;
12.35 — Cudowna planeta (6)

- serial;
13.30 — Zwierzęta świata - serial;
14.00 — Ginąca przyroda - serial

dok. prod. ang.;
14.35 — Mieszkamy w Polsce;
15.00 — Zwierzęta świata cz. 2;
15.30 —  Bios znaczy życie;
16.00 — Studio 7 proponuje;
16.15 —  Kwant;
17.15 —  Teleexpres;
17.35 — Telemuzak;
18.05 — Laboratorium;
18.25 — Podróże do Polski;
18.45 — Magazyn katolicki;
19.15 — „Dziwny świat kota Fil-

emona";
19.30 — Wiadomości;
20.05 — Na krawędzi mroku (5)

serial;
21.00 — M.E. w łyżwiarstwie figu­

rowym;
22.00 — Program publicystyczny;
22.20 —  Pegaz;
22.50 —  Wiadomości;
23.10 — Family Album (powt);
23.35 — BBC - World Service.

PROGRAM II

7.30 — Panorama;
7.35 —  Rano;
8.00 —  Gazeta domowa;
8.10 — Telewizja biznes;
8.30 — Łebski Harry - serial;
8.35 — Telewizja biznes;
8.55 — Świat kobiet;
9.20 — Pokolenia - serial;
9.40 — Rano;

10.00 — CNN;
10.10 — Język angielski (15);
16.30 —  Panorama;
16.40 — Pokolenia - serial;
17.05 — Program publicystyczny;
17.35 — Ci niegrzeczni chłopcy

(4) serial;
18.00 — Program lokalny;
18.30 — Polacy - film dok.;
19.30 — Język francuski;
20.00 — Studio sport;
21.00 — Panorama;
21.20 — Studio teatralne Dwójki. 

Zbigniew Herbert
„Powrót pana Cogito";

22.25 — Sport;
22.40 — Wieczory kantorowskie;
23.40 —  Pasmo multimedialne

Marcina K.;
24.00 — Panorama.

Zakład Ubezpieczeń 
„W esta " S.A. Agencja 

w  Turku
zatrudni pośredników ube­
zpieczeniowych na teren: 
Uniejów, Brudzew, Świnice 
Warckie, Przykona, Dobra. 
Bardzo korzystne warunki 
placowe.

Z A T R U D N I M Y
przedsiębiorczą osobę do 
pracy na kierowniczym 
stanowisku, pożądane wy­
ższe wykształcenie oraz 
znajomość techniki moto­
ryzacyjnej.

014956
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Kradzieże
W  n o cy  4 / 5  s ty czn ia  n a stą ­

piło ko le jn e , trzec ie  ju ż , w ła ­
m anie  do  k a sy  tu rk o w sk ie g o  
P O M -u . T ym  razem  łup  sp ra ­
w c ó w  w y n o s ił z a le d w ie  1 5 0  
ty s ię c y  zł, za le d w ie , g d y  ma 
się  na u w a d ze  p o p rzed n ie  m i­
liony.

D zięki sp ra w n e j akcji fu n k ­
c jo n a r iu sz y  p o lic ji, w  dniu  
6 sty czn ia , za trzym an o  na 
„g o rą cy m  u c zy n k u "  d w ó c h  
m ężczyzn . U s iło w a li oni d o ­
k o n a ć  krad zieży  w  sk lep ie  
w  Przyko n ie . Je d e n  ze s p ra w ­
c ó w  zd o ła ł z b ie c  z  m ie jsca  
zd arzen ia , d rug i, m ie szk an ie c  
m iasta Ł o d z i, zo sta ł za trzy m a ­

ny p o d c z a s  w y n o sze n ia  
sk rzyn k i a lko h o lu . W  sk lep ie  
z n a jd o w a ły  się  ró w n ie ż  p rzy­
g o to w a n e  do zab ran ia  inne  
artykuły p rzem ysło w e.

Początek  roku na drogach
N o w y  rok nie ro zp o czą ł się  

sp o k o jn ie  dla fu n k c jo n a riu szy  
p o lic ji, a sz c ze g ó ln ie  dla n ie ­
których  k ie ro w có w . W  w y n i­
ku trzech  w y p a d k ó w  d ro g o ­
w y c h  zm arły  d w ie  o so b y .

Ż n iw o  p ie rw szy ch  dni n o ­
w e g o  roku je st p rzeraża jące .

O d  1 do  5 s ty czn ia  n astąp iły  
trzy p o w a żn e  w y p a d k i d ro g o ­
w e , w  w y n ik u  których  śm ierć  
p o n io sły  d w ie  o so b y .

1 sty czn ia  w  m ie jsc o w o śc i 
D ro zd ó w  w e  w c z e sn y c h  g o ­
d z in a ch  ran n ych  k ie ru ją cy  p o ­
ja zd e m  m arki fiat 1 2 5 p  po trą­
c ił d w ó c h  p ie szy ch  —  K rzy sz­
tofa W . i C z e s ła w a  B . 4 3  lata, 
którzy n ag le  w targ nę li na je z ­
dn ię . Na sk u tek  g w a łto w n e g o  
u d erzen ia  C z e s ła w  B. zm arł na 
m ie jscu .

Kilka dni p ó źn ie j, 5 styczn ia  
w  T o k a ra ch , k ie ro w ca  fiata  
1 2 6 p  Z d z is ła w  K. n a je ch a ł 
id ące g o  w  tym  sam ym  k ie ru n ­
ku R o m an a  B. P ieszy  został 
p rzew ie z io n y  do  szp ita la , 
g d zie  na sk u tek  c ię żk ich  o b ­
rażeń c ia ła  zm arł.

R ó w n ie ż  5  styczn ia , w  R u s-  
so c ic a c h , w  g o d z in a ch  p o łu ­
d n io w y c h  d o sz ło  do  zd erzen ia  
d w ó c h  p o ja zd ó w  m arki fiat 
1 2 6 p . W y p a d e k  ten s p o w o ­
d o w a n y  był przez je d n e g o  
z k ie ro w có w , który n ie p rze ­
strzegał p ie rw sze ń stw a  p rze­
jazd u . O fiar śm ie rte ln ych  na 
sz c z ę śc ie  nie było, trzy o so b y  
n ato m iast zo sta ły  ranne.

Zm ala ł problem
n ie trze źw ych  k ie ro w c ó w  na 
d ro g ach , c h o ć  nie przestał on 
istn ieć . W c ią ż  u ja w n ia ją  się  
n o w i „ re k o rd z iśc i"  tej d z ie d z i­
ny. W  ostatn im  c z a s ie  był nim  
m ie szk an ie c  P rzyko n y, p rze­
w o ż ą c y  c iąg n ik iem  m leko  do  
tu rko w sk ie j m leczarn i. 
B ad an ia  w y k a za ły  u n iego  
2 ,2 7  prom ila a lko h o lu  w e  
krw i.

(J N )

Mąż do żony:
—  C o  to znaczy! Znalazłem  
w  tw o je j torebce list z biura 
m atrym onialnego, że mają 
od pow iedź  na tw oją ofertę!
—  Nie gn iew a j się, to stare 
dzieje.
—  Ja k ie  stare dzie je?!
—  N o... w tedy, kiedy byłeś 
chory...

Mąż przypatruje się uważnie 
trzem dorodnym synom i nie 
może ukryć kiełkującego w nim 
podejrzenia:
—  S łu ch a j żono, w ydaje mi 
się, że najm łodszy Franek nie 
je s t  do mnie, ani do ciebie zbyt 
podobny.
—  C o  ty w ygadu jesz  —  wyry­
wa się niechcący żonie.
—  Właśnie Franek je s t  twoim  
dzieckiem .

A ch y ta  
studn io  w ka!

Znów , jak  co  roku o te j porze, w  szko­
łach średnich  panu je  ty lko  jeden tem at: 
S tudn iów ka i w szystko  co  z nią zw iązane . 
A  w ięc w  co się ubrać, jakiego partnera 
dobrać na tak  u roczysty  bal i w reszc ie  co 
ze sobą zab rać .

O pow iem , jak  to  było rok tem u. O c z y ­
w iście  każda z  d ziew cząt m iała problem 
z tym , co by na siebie w łożyć , aby 
w yglądać elegancko , a przy tym  i szałowo. 
Praw ie na każdej przerw ie lekcy jne j roz­
m aw iano o studn iów ce : „M asz ju ż  uszytą 
bluzkę? C zy  kupiłaś m ateriał na sukienkę?" 
Nawet sam i ch łopcy radzali się nas, jaki 
kup ić garnitur. Pam iętam , że ja  sam a na 
godzinę przed balem  nie m iałam  jeszcze  
przyszytego guzika do spódniczki. 
Dobieranie odpow iedniej do stro ju  b iżu­
terii trw ało ju ż  tydzień  w cześn ie j. W y m ia ­
na łańcuszków , p ierścionków  i o czyw iśc ie  
ograbianie ze św iecidełek sw o je  m am y. 
Ko le jny problem  to przede w szystkim  
dobór odpowiedniego partnera. N iestety 
m usiałam  zm ien ić  go trzy  razy . M oże 
doszłoby i do czw arte j zm iany , ale tak  
napraw dę to było mi w styd  ju ż  przed

sam ym  dyrektorem , u którego te spraw y 
w łaśnie się załatw iało . A  partnerów  zm ie­
niałam  z różnych pow odów . N ajw ażn ie j­
szym  były m oje  buty. Pon iew aż były to 
pierw sze „a ż  tak w ysokie  szpilk i", w ięc 
partner m usiał b yć  w  takim  w ypadku 
odpow iednio w yższy  ode mnie. A  buty 
m usiały być oczyw iśc ie  nowe. I tu ta j 
radziłabym , by kup ić je  najlep iej m iesiąc 
w cześn ie j. M ożna w ted y chodzić w  nich 
po m ieszkaniu , powoli rozciągnąć i p rzy­
zw y cza ja ć  je  do nogi. W  przeciw nym  
razie nie m a m ow y o tym , by w ytrzym ać 
w  n ich  przez całą studn iów kę. Ja sam a 
dotrw ałam  tylko  do północy, dłużej ju ż  po 
prostu nie m ogłam . D zień  przed studnió­
w ką chodziłam  w  butach  w grubych 
skarpetach  m oczonych  w  denaturacie  
z  m yślą, że to coś pom oże. T rochę pom o­
gło, ale w yn ik  był taki jaki był.

M arzeniem  chyba każdej z  nas jest to, 
by szczupło w yglądać. Tak też było i rok 
tem u. D z iew czyn y aby z rzuc ić  te parę 
kilogram ów, robiły co  m ogły. Biegały na 
ostatn ie  piętro po schodach , a z  po­
w rotem  z jeżdża ły  w indą. Piły naw et ocet

(stanow czo odradzam !). T rzy dni przed 
balem  jadłam  tylko  suchy ch leb i piłam 
w odę. A by popraw ić nastrój na studn iów ­
ce , ch łopcy zabierali ze sobą płyn roz­
w ese la jący . Poniew aż jednak w  drzw iach  
w e jśc iow ych  była „kontro la", podaw ano 
go w  łazience przez zakratow e okna, albo 
po prostu przynoszono dzień w cześnie j 
do szkoły i chow ano  w  odpowiednio 
zatuszo w anych  m ie jscach . I w szystko  by­
łoby dobrze, gdyby nie to, że na balu 
m ożna było spotkać osoby ubrane np. 
w  tak ie  sam e bluzki. To musi być fajne 
uczucie , gdy w idzi się kogoś w  tym  sam ym  
stro ju . Jeśli jednak chodzi o sam ą stu­
dniów kę, to atm osfera była napraw dę 
wspaniała . Był to w ieczór, kiedy chyba 
żaden z uczn iów  nie m iał w  sercu urazy do 
profesora, naw et za  to, jeśli oberwał od 
niego dzień w cześnie j „pa łę". W szyscy  
byli strasznie mili i n ie było czasu , by 
m yśleć o tym , że za sto dni czeka nas 
M ATURA!

M ałgośka

SERDUSZKOWY !: 
KONKURS

O to  nasza propozycja na rubrykę 
„Z  serduszk iem ": Zróbm y to razem! 
Każdy kto napisze sw oją przygodę 
sercow ą do łącza jąc do niej w ycięte  
z „Ech a " serduszko m oże liczyć na 
opublikow anie sw oich zw ierzeń .

Z apew niam y pełną anonim o­
w ość.

U W A G A I To jeszcze  nie koniec.
Za w yc ię te  z  „E ch a " pięć serdu­

szek zam ieścim y bezpłatnie Tw o je  
ogłoszenie. W arunk i są dwa: musi 
być ono krótkie i tem atyczn ie  zw ią­
zane z  Tw oim i kłopotam i serdusz- 
kow ym i.

Pierwsze takie ogłoszenie zdecy­
dowała się zam ieścić K atarzyna, lat 
17„, W każdą pierwszą sobotę, po 
pełni księżyca, spaceruję samo­
tnie wieczorami po parku przy 
MDK. Może ktoś zechce m i to ­
warzyszyć?”
PS. O d  redakcji: Jest ju ż  jeden kan­
dydat, ale nie m ożem y zdradzić jego 
personaliów . Z o b aczyc ie  się w  par­
ku. Hej!

m  m3 &mm sę wmi mm

SUPER 
MOTOR 
KLUB

FORD ESCORT C Prędkość m aksym alna 175 km/h. Sito' 
o pojem ności skokowej 1300, napędzany benzyną, rzędo^ ' 
czterocylindrowy, ustaw iony pod kątem  ze względu na areodyo3 
mikę. M oc silnika 60 KM. Zużycie  paliwa: w  cyklu  m iejskim  ok- & 
dm na 100 km. Przy szybkości 100 km/h 5,2 dm  na 100 km. S k rz y p  
biegów 4-biegowa w  pełni synchronizowana. Nadwozie cztef0 
drzw iowe z otw ieraną do góry ścianą tylną. Sam ochód seryjn‘e 
wyposażony jest w  pasy bezpieczeństwa dla w szystkich  pasażerów 
Tylne siedzenia podzielone są na dw ie części, co  umożliw* 
pow iększenie części bagażowej pojazdu. Tą serią pojazdów koj 
cern  Ford, a zw łaszcza fabryki z  Kolonii, chcą w e jść w wiek 
O bok zupełnie zmienionego modelu Cscort, produkowane od 
roku są też nowe wersje Orion i Fiesta. W e  wszystkich  wymien'0 
nych  wersjach sty lizacja przedniej atrapy pojazdu jest podobaj* 
Rok produkcji 1991. Cena 14 tysięcy DM  plus podatek i cło. W


